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. 16 bm. rozpoczęło lę w Berlinie posie­
dzenie Komisji Redakcyjnej, powołanej 
dla przygotowania Konferencji Komunis­
tycznych 1 Robotniczych Partii Europy,

kl temu impreza była bardziej 
żywa 1 urozmaicona w stosun­
ku do ubiegłorocznych koncer­
tów. Publiczność, mając od razu

Katowicach 
Grudzień.

Dynamicznie rozwijanemu potencjałowi 
gospodarczemu naszep ) wysoko uprzemy­
słowionego regionu, towarzyszy równocze­
sny wzrost roli i znaczenia nauki, stymu­
lującej każdą dziedzinę życia społecznego 
i ekonomicznego. Ta ścisła współzależność

KW PZPR 
radzieckich 

głównych

nauki 1 gospodarki pozwala w eoraz więk­
szym stopniu uruchamiać nowe gałęzie 
przemysłu, wprowadzać nowoczesne tech­
nologie, wzbogacające ogólnonarodowy do­
robek, a tym samym — podnoszącym po­
ziom życia społeczeństwa.

Program trzeciego dnia roz­
poczęła wizyta w niewielkim 
miasteczku Moers i znajdują­
cej się tam kopalni węgla ka­
miennego „Rheinpreussen”, ko 
palnia ta powstała z połącze­
nia trzech liczących blisko 100 
lat kopalń sąsiedzkich i jest 
dziś naiwiększym zakładem 
wydobywczym Europy Zachód 
niej. Dzienny urobek tego kom 
binatu wynosi ponad 40 tys. 
ton węgla. Dzięki wysokiej 
mechanizacji i automatyzacji 
prac wydobywczych „Rhein- 
preussen” podwoiła w ciągu 
ostatnich 10 lat wydobycie.

Przybywających na teren 
kopalni Edwarda Gierka i 
Helmuta Schmidta wita orkie­
stra górnicza. Przewodniczący 
Koncernu Ruhrkohle A. G. dr 
Karlheinz Bund, dyrektor ko­
palni H. Boldt oraz przewodni 
czący Zw. Zaw. Górników — 
Adolf Schmidt wyrażają sa­
tysfakcję z możliwości podej­
mowania przywódcy Polski na 
terenie kopalni.

Cieszymy się — mówi Adolf 
Schmidt — iż w bogatym pro­
gramie wizyty Edward Gierek

Od specjalnego wysłannika „Trybuny Robotnicza)' 
do Zielonej Góry

Doskonałym pomyłem okaza­
ło się w pierwszym dniu festi­
walu zaprezentowanie tego sa- 
rr?g< wieczoru wszystkich wy­
konawców z których każdy 
śpiewał po jednej piosen e. Dzię-

Poprawa pogody umożliwili 
nasilenie tempa nrac przy sia­
nokosach. Największy areał łąk 
bo około 58.600 ha, znajduje się 
w woj. częstochowskim. Wiele 
kompleksów zmeliorowanych 
łąk w dolinach rzek Warty i 
Liswarty rolnicy zamierzają ko­
sić trzykrotnie, stąd pośpiech 
w terminowym i .«prawnym 
mzeprowadzeniu zbiorów siana ■ 
nerwizeg pokosu. Nadto wcze­

śnie zebrane siano zawiera 
znaczne ilości białka, dzięki 
czemu posiada dużą wartość pa­
szową.

W woj. katowickim, gdzie łąe«- 
n y obszar łąk przekracza 80 tyi. 
ha, najsprawniej zbiór M na prze­
biega w rejonie Gliwic, Raciborza

Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Oddziału PAN w Katowicach. 
Wzięli w niej udział: prezes 
Polskiej Akad« mu Nauk tow. 
prof. dr Włodzimierz Trzebia­
towski, zastępca kierownika 
Wydziału Nauki KC PZPR tow. 
Jan Rychlewski. sekretarz KW 
PZPR w Katowicach tow. Zdzi­
sława Zadrożna. Obecni byli 
członkowie Sekretariatu Nau­
kowego PAN z jej sekretarzem 
tow. prof. dr Janem Kaczmar­
kiem. Na obrady tirzybył także 
I wicewojewoda kątowicki tow. 
Zdzisław Gorczyca. Obrady pro­
wadź ił przewodniczący Oddzia­
łu PAN prof. dr Alojzy Melich.

Jeśli wziąć pod uwagę nagro­
madzony potencjał naukowo-te­
chniczny — to stawia on region 
śląski na drugim miejscu w 
skali kraju, a w jegc skład 
wchodzą piony szkolnicty. i 
wyższego, placówek naukowych

WIEDEŃ (PAP)
W Wiedniu, w czwartek 10 

czerwca br.. odbyło sie pod 
przewodnictwem przedstawicie­
la NRD. amb. Ingo Oesera. ko­
lejne 10 i posiedzenie plenarne 
uczestników rokowań w spra­
wie wzajemnej redukcji ił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
Środkowe ł.

W czasie posiedzenia przedsta­
wiciel ZSRR. amb. Oleg Chle­
stow, imieniu delegacji CSRS. 
NRD. Polski i ZSRR przedsta­
wił uzupełnienie do przedłożo­
nych wcześniej nrouozvci 
państw socjalistycznych doty­
czących reduKcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie šiodkov ej] 
Celem tej nowej, ważnej inicja­

tywy. jak oznajmił rzecznik de­
legacji radzieckiej, jest przy­
czynienie sie do konkretyzacji 
rokowai. w W.edmu i Æzw aza- 
nia problemu redukcji wojsk w 
tym rejonie, przy ścisłym prze­
strzeganiu zasada mep. zwiesze­
nia uszczerbku bezpieczeństwu 
stron przyszłego porozumienia.

Nasłęprty mówca, przedstawi­
ciel RFN. Wolfgang Behrends, 
uzasadniał ponownie stanowisko 
i cele państw zachodnich ucze­
stniczących w rokowaniach.

Na zakończ« nie posiedzenia, 
nawiązując do przemówienia 
amb. Chlestowa, krótkie oświad 
czenie złożvł m cdstan icie’ 
USA. amb. Stanley Resor.

Do Katowic przybył 820- 
osobowy „Pociąg Przyja­
źni” z bratniego Obwodu 
Donieckiego;

W dniu wczorajszym > 
kierownictwem grupy spot 
kał się członek Biu.a Po­
litycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w 
tow. Zdzisław

I sekretarz 
poinformował 
towarzyszy < 
kierunł ich pracy partyj­
nej 1 w-złowych proble­
mach onołeczno-gospodar- 
czego rozwoju wielkoprze­
mysłowego regionu, wska­
zując na liczne przykłady 
owocnej współpracy 1 wza­
jemnych kontaktów, jakie 
łączą oba nasze zaprzyja­
źnione regiony.

Towarzyzi Zdzisław Gru­
dzień przekazał na ręce 
kierownika pociągu — I 
sekretarza Komitetu Miej­
skiego KPU w Dobropolu 
tow,. Iwana L Blesaraba 
serdeczne, braterskie poz­
drowienia od wojewódzkiej 
organizacji partyjnej 1 lu-

WARSZAWA (PAP!
10 bm. odbyło się w Bel­

wederze posiedzenie Rady 
Państwa.

Rozpatrzono informację 
prokuratora generalnego o 
działalności Prokuratury 
PRL na rzecz umacniania 1 
ochrony rodziny. Piyj~nując 
informację dc wiadomości 
Rada Państw; wyraziła się a 
uznamem c konsekwentnym 
dążeniu Prokuratury do 
zwiększenia skuteczności śród 
ków zapobiegawczych służą­
cych ochronie rodziny i mło­
dzieży. Przedsięwzięcia pro­
filaktyczne w tym zakresie 
Prokuratura rozwijała w ści­
słym współariałaniu z zainte­
resowanymi organizacjami i 
instytucjami państwowymi 
Wymiernym efektem działal­
ności profilaktycznej jest sy­
stematyczny spadek rze- 
stępstw przeciwko rodzinie.

Rada Państwa śerdziła 
równocześnie, że nie można 
uznać za w pełń zadowala­
jące dotychczasowych rezul­
tatów w przywracaniu lo 
normalnego życia młodzieży 
wykolejonej, a także niewy­
starczającą jeszcze w prakty­
ce skuteczność egzekwowania 
obowiązków limentacyjnych.

i naukowo-badawczych oraz 
Polskiej Akademii Nauk. Kato­
wicki Oddział PAN skupia 
obecnie 6 samodzielnych placó­
wek naukowych i S tereno­
wych, podległych instytutom 

arszawskim i krakowskim. 
Ponad 1000 naukowców koncen­
truje swą uwagę na trzech, 
podstawowych problemach: 
ochrona środowiska, komplekso­
wa automatyka przemysłowa i 
rozwój tworzyw sztucznych.

Właśnie pierwszemu z tych 
zagadnień, a mianowicie zdro­
wotnemu aspektowi walki o 
środowisko w rejonie w.elko 
przemysłowym, poświęcony był 
referat prof. dr Kornela Gibiń- 

tiego, wokół którego rozwinę­
ła się następnie ożywiona dy­
skusja.

Prawie 4,5 tys. dzieci praco­
wników Bytomskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego 
skorzysta w tym roku z lei 
niego wypoczynku. Wyjada 
one do Wisły, Kruszwicy, Bia­
łego Dunajca i Sokolca.

Wielu organizatorów przygo­
towało kolonie snecjali tyczne, 
które mimo niewielkiej trady­
cji, zdobyły sobie znaczną po­
pularność.

W swoim ośrodku w Centurii 
przebywa od dwóch dni 800 
zuchów i harcerzy sosnowiec­
kiego Hufca ZHP.

N/r: dzieci pracowników Hu­
ty Metali Nieżelaznych w Szo­
pienicach, ktor wyjeżdżają 
nad morze do Cedr Wielkich — 
żegnają się z rodzicami na ka- 
'iwickim dworcu.

Foto: B Krasicki

Wczoraj przybył do redakcji 
ostatni z 10 uczestników Święta 
„TR” nagrodzonych głównymi 
nagrodami tąp imprezy — samo­
chodami osobowymi. Właścicie­
lem .Fiata 126p”, który przy- 
padł na kartę nr 0213732 Jest 
ślusarz Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej — Marian Mucha.

Informujemy ponadto, te dwa 
samochody marki „Fiat 126p” 
zostały także wylosowane w 
Wielkiej Loterii Fantowej. Ich 
właściciele zgłosili się Już do re­
dakcji. Inne nagrody z tej lote­
rii są w dalszym ciągu do ode­
brania w biurze SDH „Zenit” 
w pokoju 204, n piętro, Kato­
wice Rynek 12, do końca bielą­
cego miesiąca.

dzi pracy województwa 
katowickiego dla komuni­
stów i całego społeczeństwa 
Obwodu Donieckiego.

W gronie uczestników „Po­
ciągu Przyjaźni" znajdują się 
przedstawiciele czołowych 
środowisk społeczno-zawodo­
wych Obwodu Donieckiego: 
górnicy 1 energetycy, hutni­
cy, pracownicy przemysłu 
maszynowego, budowlani, ko­
lejarze, rolnicy i pracowni­
cy przemysłu spożywczego; 
pracownicy służby zdrowia.

Podczas kilkudniowego po­
bytu w województwie kato- 
V ickim, w spec;_ust7cznych 
grupach odwiedzą oni Jogi 
przodujących zakładów prze­
mysłowych regionu, spotka­
ją się z aktywem organizacji 
TPPR. dokonają wymiany 
doświadczeń z zakresu pra­
cy zawodowej i dz ałalności 
społecznej, zwiedzą obiekty 
kulturalne województwa.

Wczoraj, w godzinach po­
południowych radzieccy goi­
cie wzięli udział w wiecu 
przyjaźni w kopalni „Lenin” 
w Mysłowicach — Wesołej. 
Delegacja uczestników pocią- ' 
gu złożyła kwiaty pod pom­
nikiem Wodza Rewolucji.

äzÖ kopalnię węgla „Rłieinpreussen” w 
Moers, wziął udział w spotkaniu z przedsta­
wicielami przemysłu RFN w Duesseldorfie, 
spotkał się z działaczami związków zawodo­
wych RFN, a także złożył wizytę premierowi 
Nadrenii — Palatynatu w Linzu. W godzi­
nach wieczornych I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek wydał obiad na cześć kancle­
rza Helmuta Schmidta.

Zbliża się .‘rudny okre* dla kolektywów pracowniczych za­
trudniony« w wydziałach tzw. gorących, o ruchu ciągłym. 
Jednym z warunków utrzymania dotychczasowe) wysokiej ryt­
miki w miesiącach letnich jest zapewnienie załogom odpowie­
dnich warunków pracy.

Jak pracowaliście w pierwsze) dekadzie czerwca. Jakie 
stworzyliście warunki dla utrzymania wysokie) rytmiki produk­
cji w okresie letnim. Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do sze­
fów dwóch wydziałów hutniczych — hut „Florian” I „Pokój”.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

BONN (PAP)
Dominującym tematem trzeciego dnia wi­

zyty I sekretarza KC PZPR w Republice Fe­
deralnej Niemiec, która upływa pod znakiem 
wzrastającego, żywego zainteresowania Pols­
ką i licznych dowodów szacunku dla jej przy­
wódcy Edwarda Gierka, była problematyka 
gospodarcza. Tego dnia witany serdecznie 
przez załogę I sekretarz KC PZPR odwie-

W warunkach woj. katowic­
kiego szczególnie wykształcały 
się te kierunki badań nauko­
wych, które służą rozwojowi 
podstawowych przemysłów tu 
zlokal zowŠnych — a więc gór­
nictwa, hutmetwa a także cne 
mii. Bogaty i znaczący w skali 
kraju jest .dorobek resortowych 
instytutów naukowo-badaw­
czych i wyższych uczelni. Od z 
góra natom.ast roku, rolę koor­
dynującą w nauce, rozumianą 
jako preferowanie określonych 
tender ji badawczych, przejął 
nowstal z inic.atywj KW 
PZPR w Katowicach — Oddział 
Polskiej Akademii Nauk.

Ocenie dokom.i placówek 
PAN. obejmującym swym za­
sięgiem województw a kato­
wickie, bielskie, częstochowskie 
i opolskie oraz określeniu głćw- 
n; eh kierunków dalszych prac 
— poświęcona była wczorajsza

Wczorajszy dzień tej 
pracowitej wizyty 
stał niemal całko­

wicie pod znakiem proble­
matyki gospodarczej. 
Współp ,cę gospodarczą 
między państwami o róż­
nych ustrojach uważamy 
zresztą, jak wszystkie kra- 
ie wspólnoty socjalistycz­
nej, za czynnik utrwaiają- 
®y odprężenie. Górnicy naj 
nowocześniejszej kopalni 
Zag bia Ruhry „Moers” 
Powitali polskiego przy­
wódcę bardzo serdecznie. 
I1 o pierwsze wiedzą dobrze, 
że tow. Edward Gierek 
■1Pędził 18 lat pod ziemią, 
jako górnik, a po drugie, 
że Polska rozwinęła się w 
Prawdziwą potęgę węglo­
wą.

Polski węgiel, a konkret­
nie jego chemizacja jest 
też podstawą największego 
Projektu kooperacyjnego o 
Wartości ponad 2,5 mld ■ 
marek. W jego dojściu do 
’kutku zainteresowane są

1 Pizezyny. Prey konenlu łąk 
rolnicy powszechnie korzystają ■ 
usług Spółdzielni Kółek Rolni­
czych. Słoneczna 1 wietrzna pogo­
da powoduje szybkie t :hnięcia 
epnszonej trawy. Osuszona po nie­
dawnych opadach ziemia umożll- 
WI“ wykorzystanie do tych pi ie 
ciężkich, Wysokowydajnych. ko- 

^rr*wy łąkowe z ponad 
MO# ha w woj, katowickim prze- 
znacze ilę na kiszonki.

Z powodzeniem zaległości w ko- 
“«Urabiają rolnicy wol- 

bielskiego. Skoszono tu Już — po­
dobnie Jak w woj. częstochow­
skim I katowickim — ponad M 
Proc, łąk, w tym najwięcej w 
gminach: Strumień, Haźlach, 
Spytkowice oraz w rejonie An- 
•jyehowa 1 Oświęcimia.

Delegacja rządowa ZSRR 
w woj. częstochowskim

Od kilku dni nad zachodnim 
Atlantykiem utrzymuje się roz­
legły wyż i towarzysząca temu 
niemal bezwietrzna pogoda. W 
tych warunkach żaglowce u- 
czestniczące w wilkich lega­
tach „Op ration Sail 76” zostały 
niemal unieruchomione.

Na mecie drugiego etapu w Ha­
milton la Bermudach zameldował 
się jako jedyny brytyjski Jacht 
„Greai Brita: 2”, który Już 
wcześr wysforował się na czo­
ło i zdołał przejść pas obecnej 
ciszy, kiedy warunki hyły Jeszcze 
znośne. Pozostałe jachty wolno 
zbliżają sir do mety. Na czele 
płynie rac decki „Towariszcz” z 
przewaga ok. 170 mil nad druga 
Jednostką radziecką „Kruzen- 
sztern” i ok. 3"* mil nad , ~łreir 
Pomorza”.

Członkowie przodującej brygady obsługujące) wielki piec nr B w hucie „Florian”.
Na zdjęciu ou lewej: Eugeniusz Włoka — I ełe ctromont-r. Stefan Olejnik — II garowy. 

Jerzy Sobota — brygadzista garowych, Paweł Sobota — nagrzewnicowy, Franciszek Kostka — 
mistrz utrzymania <-<ichu, Sławomir Markowski — brygadzista w idu.

Foto: Z. Wieczorek

(Informacja własna)
Wczoraj przebywała w woj. 

częstochowskim delegacja rzą­
dowa ZSRR, której przewodni­
czył minister przemysłu samo­
chodowego ZSRR tow. Wiktor 
Nikołajewicz Polakom. Guście 
radzieccy, w towarzystwie I se­
kretarza KW PZPR w Często­
chowie tow. Józefa Grygla, 
zwiedzili Zakłady Motoryza­
cyjne w Praszce oraz spotkali 
się z kierownictwem partyjno- 
gospodarczym zakładu.
' Zakłady Motoryzacyjne w 
Praszce rozpoczęły juz dostawy 
kompletów hamulcowych dla 
Kamskiej Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych i w miarę 
rozwoju produkcji oraz odda 
wania do eksploatacji nowych 
wydziałów, zwiększać będą ilość 
wysyłanych do ZSRR zestawów. 
W związku z tym mini «1 er tow. 
Wiktor Polakow szczególnie in­
teresował się przebiegiem in­
westycji, zapoznając się bezpo­
średnio na placu budowy z jej 
realizacją.

W bieżącym roku du kam- 
skich zalładór wysłanych zo­
stanie już 5 tys zestawów. W 
przyszłym roku natomiast prze­
widuje się, że w samochodach 
„KAMAZ” zamontowanych bę­
dzie blisko 20 tys. zestawów 
hamulcowych, wyprodukowa­
nych przez załogę ZM w Prasz­
ce. (rb)

Wczoraj 10 cz » wca br. 
członek Biura Politycznego 

1 KC, I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach tow. Zdzi­
sław Grudzień spotkał slą 
z prezesem Polskiej Aka­
demii Nauk — tow. prof. 
Włodzimier :cm Trzebia­
towskim i sekretarzem nau­
kowym PAN — tow. proŁ 
Janem Kaczmarkiem.

W dyskusji poruszono 
problemy związane z dal­
szym rozwojem placówek 
PAN w województwie ka­
towickim.

W spotkaniu uczestniczy­
li: sekretarz KW PZPR 
tow. Zdzisława Zadrożna I 
prezes Oddziału PAN w 
Katowicach — tow. proŁ 
Alojzy Melich.

™ ^ruSirn koncercie 
publiczność, 

jak poprzedniego dnia 
kc2C1:n^e naBradzała występy 
t^^ników 12 Festiwalu Pi<~- 

^aćl2ieckiej w Zielonej Gó- 
Na estradzie zapre^ento- 
swój arugi, przygotowany 

6 wszyscy pretendenci do 
Sinych nai ród — Złotego, 
'°dTe,le80 ’ Brązowego Samo- 
'ń » ciągu trzygodzinnego 
»V prawie maratonu me­

ta. lodii wystąpiło w amfi- 
27 solistów i 11 zespo- 

ta z różnych regionów kraju. 
tjJ?^azająca większość — to u- 

szkół średnich oraz ma-

rejonów przygranicznych
Polski i NRD

JELENIA GÓRA 'PAP) 
•J 1 10 bm. w Zgorzelcu i 
yj-ćrlitz obradowała II Konfe- 

Konsultacyjna Mini- 
?erstw Kultury PRL i NRD. 
^■^ięcona podsumowaniu do­
ubku j ocenie współpracy wo- 
e^ództ" i okręgów orz^gra- 

oh w latach 1973-1976. ich 
“ûdahi w umacnianiu nrzvia- 
pelskich stosunków miedzT 
polską i NRD oraz wytyczeniu 

działania na lata 1976-

drugim dniu w naradzie u- 
?estniczyli: członek Biura Poli- 
JpŁiecn KC PZPR, v icepre- 
pl- minister kultury i sztuki 
-/ta. Jćzef Tejchma o iz mini- 

kultury NRD. Hans-Joa- 
j,Hoffmann. kierownicy 
^zialJw kultury: KC PZPR 
>, Łucjan Motyka i KC SED — 
fsUlą Ragwitz.

Ciekawe interpretacje na Festiwalu Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze

uzgoc idom« w maju br. pnez parti« uczeat 
nlczące w tych przygotowaniach. W po­
siedzeń:-. uczestniczą delegacje 28 partii, 
w tym delegacja PZPR z u ł retarzamí 
KC Ryszardem Irelklrm i Andrzejem 
Werblanem.

Od kilku dni ze wszystkich 
miast całego kraju wyjezdża- 
i<ł na pierwszy turnus kolo­
nijny uczniowie szkół podsta- 
U>owych. Autobusami i po­
ciągami udają się na letni wy 
Poczynek dzieci z woje­
wództw: katowickiego, biel­
skiego i częstochowskiego, do 
c< .{‘kujących na nich ośrod­
ków rekreacyjnych w naj­
ciekawszych zakątkach kra­
ll1- Najwięcej dzieci wyje­
chało nad morze.
.Przebywają tam m. in. dzie- 

górników kop. „Grodziec” i 
“utnikow z „Dzierżyńskiego”. 
^ malowniczym Ustroniu Mor 
•kim odpoczywa już 180 małych 
^olnnistow, których rodzice 
•atrudniein są w kop. „Kato­
wice”,

obie «trony. Projekt ten, 
tak jak i wielki projekt 
dotyczący kooperacji w 
dziedzinie miedzi, były 
przedmiotem rozmów, ja­
kie odbył tow. Edward 
Gierek w Duesseldorfie z 
czołowymi przedstawicie­
lami zrchodnioniemieckie- 
go przemysłu i handlu. 
Rozmowy dotyczyły rów­
nież kooperacji w budowie 
kompletnych obiektów 
przemysłowych na zlecenie 
państw trzecich. Istnieją 
już dobre doświadczenia w 
tym zakresie. Budujemy 
wspólnie wielkie obiekty 
w Libii, Ma*3KU i innveh 
krajach. Możliwości są je­
dnak znaczni« większe. Ich 
wykorzystaniu służyć bę­
dzie podpisana w obecno­
ści tow. Edwarda Gierka 
pomiędzy Izbą Przemysło- 
wo-Handlow ł RFN i Pol­
ską Izbą Handlu Zagrani­
cznego, umowa o koopera­
cji.

HENRYK KOLLAT
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Zgłosili się już wszyscy 
posiadacze 
samochodów

Mtmom nipetao ohm omeni umí« ta 
IIWH Wffl? i stan ne TOB i mii

a.

i : #

W OBIEKTYWIE

WIOSNA NA POLACH

KATOWIC* 
BIELSKO-BIAŁA 
CZĘSTOCHOWA



Trzeci dzień oficjalnej wizyty I sekretarza KC PZPR w RFN
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Posiedzenie Rady Pafeiwa

Edward Gierek: Hel muł Schmidt:
Pomni doświadczeń przeszłości pragniemy.
aby nasze stosunki międzypaństwowe

cechowały nowe treści

Rozwój stosunków miedzy RFN i Polska 
ważnym krokiem w kierunku realizacji 

polityki odprężenia w Europie
SZANOWNY PANIE 
KANCLERZU FEDERALNY 
SZANOWNA 
PANI SCHMIDT 
SZANOWNE PANIE 
I PANOWIE

Komentarze 
prasy światowej

Relacje o przebiegu wi­
zyty w RFN I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda 
Gierka, wypełniają ła­
my prasy zachodnionie- 
mieckiej. Środki maso­
wego przekazu RFN wska­
zują przy tym na dobrą 
i rzeczową atmosferę roz­
mów prowadzonych przez 
przywódcę polskiego z kan­
clerzem Helmutem Schmid­
tem.

O wizycie Edwarda 
Gierka naď Renem i Łabą 
informuje również prasa 
światowa.

Jest mi miło powitać Pa­
na, Panie Kanclerzu Federal­
ny, Pańską Małżonkę i Pań­
skich współpracowników oraz 
innych wybitnych gości nie­
mieckich na dzisiejszym obie- 
dzie.

Upłynęła już połowa mojej 
wizyty w Republice Federal­
nej Niemiec. Dotychczasowy 
jej przebieg jest pracowity i 
pomyślny. Obie strony oży­
wia intencja wniesienia 
wkła lu w dzieło odprężenia 
w Europie, pragnienie pogłę­
bienia procesu budowy no­
wych stosunków między na­
szymi państwami i narodami. 
W trakcie minionych dni 
mieliśmy okazję odbyć cały 
szereg ważnych spotkań oraz 
dokonać interesującej wymia­
ny poglądów, a także poznać 
niektóre regiony Waszego 
kraju. Przed nami — dalsze 
rozmowy, których ostateczne 
rezultaty przyobleczone zo­
staną w kształt nowych de­
cyzji i uzgodnień o dużym 
znaczeniu dla przyszłości 
wzajemnych stosunków.

Za wcześnie jeszcze na bi­
lans wyników obecnego na­
szego spotkania. Niemniej, 
Już dzisiaj możemy ze.-cydo- 
wanie stwierdzić, że okazało 
się ono nie tylko potrzebne 
— w co zresztą nie wątpili­
śmy — ale i owocne.

Z głębokim przekonaniem o 
słuszności obranej drogi, ze 
świadomością doniosłego zna­
czenia ustaleń, jakie wspól­
nie wypracowujemy, mogli­
śmy w atmosferze szczerości, 
w sposop rzeczowy i konkret­
ny omówić wszystkie istotne 
zagadnienia, od których za­
leży konsolidacja dotychcza­
sowych naszych wysiłków 
oraz dalszy postęp na drodze 
do pełnej normalizacji i 
wszechstronnej: rozwoju sto- 
unków między Polską Rze- 

cząpospolitą Ludową a Repu­
bliką Federalną Niemiec.

Niezwykle szeroki jest wa­
chlarz owych zagadnień, zło- 
żc.iycn i częstokroć nieła­
twych problemów one doty­
czą. Pomni doświadczeń prze­
szłości pragniemy, aby nasze 
stosunki międzypaństwowe ce­
chowały nowe treści, by two­
rzyły one warunki dla trwałe­
go pokojowego współżycia 1 
współpracy naszych narodów, 
by przynosiły współdziałanie 
obu krajów w pomyślnym roz 
wiązywaniu ogólnoeuropejs­
kich problemów decydujących 
o bezpieczeństwie i pokoju na 
naszym kontynencie.

Jeżeli mimo całej złożoności 
stojących przed nami zadań z 
ufnością, a nawet z optymiz­
mem spoglądamy w przy­
szłość. to dzieje się tak z kilku 
przynajmniej istotnych wzglę­
dów.

Po pierwsze, w okresie mi­
nionych lat stworzyliśmy 
wspólnym wysiłkiem odpo­
wiednie, dobre ramy politycz­
ne i prawne, w których sto­
sunki między Polską Ludową 
a Republiką Federalną Nie­
miec mogą należycie się rozwi­
jać. Przyjęliśmy prawidłowy 
kurs, który powinien uła­
twiać stopniowe rozwiązywa­
nie wszelkich, również trud­
nych zagadnień.

Po drugie, zwłaszcza do- 
świadt tenia ostatnich miesię­
cy dowodnie wykazały, jż po­
lityka ta cieszy się coraz więk 
szym poparciem szerokich krę 
gów społecznych, że w świa­
domości ludzi coraz powszech 
mej toruje sobie drogę zro­
zumienie nieodzowności i hi­
storycznej wagi podjętego dzie 
ła. Chciałbym tutaj ponownie 
skorzystać z okazji, aby wyra­
zić szczere uznanie wszystkim 
rzecznikom tej sprawy, któ­
rzy — niezależnie od swych 
przekonań politycznych bądź 
społecznych — nie zrzędzili 
trudu, by nasze wzajemne sto 
sunki wprowadzić na nowe 
tory. Wysoko cenimy naszych 
partnerów — współtwórców 
dokonanego zwrotu. Mamy u- 
znanie dla tych, którzy ponad 
partykularnymi interesami do 
strzegają dziejowy jego wy­
miął

PANIE KANCLERZU 
FEDERALNY

Dotychczasowy przebieg 
rozmów wykazał, że ożywia 
nas obopólna wola kontynu­
owania i pogłębiania dzieła, 
które podjęliśmy, wspólne 
dążenie do osiągnięcia celów 
określonych w układzie o 
podstawach normalizacji 
wzajemnych stosunków oraz 
w innych porozumieniach.

Umacnia mnie to w prze­
konaniu, że zapisujemy waż­
ne karty dla przyszłości. Są­
dzę również, że nasi współ­
cześni rozumieją i podziela­
ją głęboki sens dzieła, które­
go wspólnie dokonujemy.

Dziękując za okazaną nam 
gościnność i sympatię ze stro­
ny społeczeństwa Republiki 
Federalnej Niemiec, chciał­
bym wprowadzić pewien wą­
tek osobisty. Oto dziś rano 
spotkaliśmy się z przedstawi­
cielami klasy robotniczej — 

naszymi przyjaciółmi górni­
kami na dole w kopalni. Ja­
ko górnik byłem bardzo rad 
z tego spotkania. Rad jestem 
z niefeo również jako przed­
stawiciel swego kraju — Pol­
ski. Nikt lepiej i pełniej niż 
robotnicy, w tym również 
polscy i niemieccy, nie ro­
zumie wartości pokojowej 
pracy i niezakłóconego 
współżycia narodów. Współ­
praca i przyjaźń działaczy 
polskiego i niemieckiego ru­
chu robotniczego stanowi jed­
ną z najlepszych kart w hi­
storii stosunków między obu 
narodami.

Za pokój i przyjazną 
współpracę między wszystki­
mi narodami,

Za pomyślną przyszłość 
stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a 
Republiką Federalną Nie­
miec,

Za zdrowie Pana i Pańskiej 
Małżonki, Panie Kanclerzu 
Federalny.

PANIE PIERWSZY
SEKRETARZU, 
PANI GIEREK. 
PANIE I PANOWIE.

Pańska wizyta w Bonn, Pa­
nie Pierwszy Sekretarzu, zbli­
ża się ku końcowi. Z dużym 
osobistym zadowoleniem 
stwierdzam, że jutro przed po­
łudniem będziemy mogli do­
konać bardzo pozytywnego bi­
lansu tej wizyty. Pański pobyt 
w RFN umożliwił nam omó­
wienie wszystkich istotnych 
spraw interesujących oba na­
sze kraje, jak również waż­
nych spraw z zakresu polityki 
międzynarodowej. Mogliśmy 
wyjaśnić liczne punktj i osią 
gnąć zbliżenie w sprawach, 
które pozostają jeszcze otwar­
te. Stało się to możliwe dzięki 
szczerej i owocnej atmosferze, 
jaka panowała podczas na­
szych rozmów. Wyczuwało się.

że wzajemne zaufanie które 
było decydującym elementem 
laszego (porozumienia w Hel­
sinkach, zwiększyło się jeszcze 
bardziej w wyniku korzystne­
go rozwoju, jaki dokonał się 
od tego czasu w naszych sto­
sunkach.

Owa gotowość do porozumie 
nia, która zaała już egzamin 
w naszych stosunkach dwu­
stronnych, stanie się dla nas 
również zachętą, by w tym sa­
mym duchu wspólnie angażo­
wać się na rzecz realizacji po­
lityki odprężenia i zapewnie­
nia pokoju w Europie. Waż­
nym krokiem w tym kierunku 
stał się już dalszy rozwój sto­
sunków niemiecko-polskich.

Pańskiej wizycie towarzyszy 
ło duże zainteresowanie środ­
ków masowego przekazu obu 
naszych państw. Owo zaanga­
żowanie się niemieckiej i pols­
kiej opinii publicznej napawa 
mnie ufnością, że nasza współ 
na pozytywna ocena znacze­

nia I wyników pańskiej wizy­
ty podzielana jest w obu na­
szych krajach.

Aktywny udział opinii pu­
blicznej w dalszym kształto­
waniu stosunków niemiecko- 
polskich jest konieczny ponie­
waż upragnione przez nas 
przezwyciężenie przeszłości i 
zapewnienie przyszłej współ­
pracy wymaga woli narodów. 
W tym sensie dużego znacze­
nia nabierają spotkania mię­
dzy młodymi ludźrm. Dlatego 
cieszę się ,że również w tej 
sprawie możemy stwierdzić 
zgodność poglądów, a miano­
wicie, że chcemy szczególną 
uwagę poświęcić popieraniu 
wymiany młodzieżowej.

Dziękuję Panu, Panie Pierw­
szy Sekretarzu, za dzisiejszą 
gościnność i wznoszę toast za 
szczęśliwą przyszłość Polski 
w pokojowej Europie i za 
owocną współpracę między 
naszymi państwami i naszymi 
narodami.

(CIĄG DALSZY ZE STR. D

znalazł czas na odwiedzenie 
kopalni „Rheinpreussen”. Tym 
bardziej, że gościmy człowieka 
od lat związanego z górnic­
twem.

Dziękując za słowa powita­
nia Edward Gierek przekazał 
załodze kopalni, a także wszy­
stkim górnikom RFN, pozdro­
wienia od braci górniczej w 
Polsce.

Po wysłuchaniu krótkiej in­
formacji na temat historii ko­
palni oraz stanu górnictwa wę 
glowego RFN, goście proszeni 
są o odwiedzenie jednego z 
przodków górniczych.

Edward Gierek i Helmut 
Schmidt otrzymują górnicze 
ubrania ochronne. Winda szy­
bu kopalnianego zjeżdża do 
chodnika na głębokości 450 m 
pod ziemią, gdzie na gości cze 
ka kolejka górnicza. Pc prze­
byciu kilkukilometrowego od­
cinka, zatrzymuje się ona przy 
jednej ze ścian węglowych. 
Edward Gierek w towarzy­
stwie Helmuta Schmidta, Ed­
warda Babiucha, Tadeusza 
Wrzaszezyka i Stefana Olszow­
skiego z zainteresowaniem za­
poznają się z pracą zainstalo­
wanej tu najnowocześniejszej 
maszyny wydobywczej. Na od­
dziale tym urabia się dziennie 
5—6 tys. ton węgla.

Gospodarze informują I se­
kretarza KC PZPR o warun­
kach zalegania złoża, o meto­
dach wydobycia; z uznaniem 
mówią o pracy polskich ekip 
górniczych zatrudnionych przy 
rozbudowie kopalni.

Edward Gierek żywo inte­
resuje się problemami pracy 
kopalni oraz warunkami życia 
załogi.

W nadszybiu zgromadziła 
się licznie załoga kopalni. Są 
wśród nich doświadczeni gór­
nicy i młodzież, która zdoby­
wa dopiero ostrogi tego trud­
nego i pięknego zawodu. Gdy 
winda kopalniana wyjeżdża na 
powierzchnię, rozlegają się o- 
klaski, słychać okrzyki na 
cześć Edwarda Gierka i Hel­
muta Schmidta. I sekretarz 
KC PZPR w towarzystwie 
kanclerza RFN wysiaaaja z 
windy i udają się na krótkie 
spotkanie z załogą.

Spotkanie

przemysłu
Po pożegnaniu z kancle­

rzem RFN — Helmutem 
Schmidtem, Edward Gierek 
udał się śmigłowcem do sto­
licy Nadrenii Północnej — 
Westfalii, Duesseldorfu. Na 
lotnisku obecny był urzędują­
cy premier Nadrenii — West­
falii, minister Horst-Ludwii 
Riemer.

Problemy współpracy i ko­
operacji między przemysłem 
RFN i wysoko rozwiniętą go­
spodarką Polski znalazły się 
też w centrum uwagi spotka­
nia I sekretarza KC PZPR z 
ok. 30-osobową grupą czoło­
wych przemysłowców zachod­
nioniemieckich. Gospodarzem 
spotkania był Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych 
RFN z przewodniczącym Wol­
fem von A.nerongen na czele, 
który jest zarazem przewodni­
czącym Komisji Przemysłow­
ców Zachodnioniemieckich d/z 
Handlu ze Wschodem.

Na spotkaniu tym reprezen - 
towane były czołowe koncer­
ny RFN, w tym „Mannes­
mann”, „Siemens", „Telefun- 
ken”, Kloeckner”, znane fir­
my chemiczne „Bayer AG” i 
„Farbwerke — Hoechst” oraz 
czołowe banki zachodr.ionie- 
mieckie. Spośród osobistości 
ze świata gosp darczego w 
«potkaniu wzięli udział m. 
in. przewodniczący Związku 
Przemysłowców RFN — Guen­
ter Sohl, przewodniczący Ra­
dy Nadzorczej Kruppa — Ber­
told Beltz, przewodniczący 

. Spotkanie z przemysłowcami
i działaczami związkowymi

Ruhrkohle AG — Karlheinz 
Bund, przewodniczący Zarzą­
du Mannesmanna — Egon 
Overbeek, przedstawiciel kon­
cernu produkcji urządzeń 
dla przemysłu chemicznego 
„GMBH Friedrich Uhde”, 
Hans Uhde.

Podczas spotkania Edward 
Gierek przedstawił reprezen­
tantom kół gospodarczych 
RFN niektóre problemy zwią­
zane z możliwością rozwoju 
stosunków między Polską i 
RFN.

W czasie rozmów, które 
przeprowadziłem w toku obec­
nej wizyty z Pat m Kancle­
rzem Federalnym Schmidtem, 
a także z innymi osobistościa­
mi podkreślałem, że za jeden 
z niezmiernie ważnych ele­

mentów procesu normalizacji 
całokształtu stosunków mię­
dzy naszymi krajami uważa­
my zintensyfikowanie wza­
jemnej współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej. 
Sądzimy, że utrwalenie i roz­
wój tej współpracy mogą być 
dla obu krajów korzystne — 
nie tylko ze względów ekono­
micznych, ale także z punktu 
widzenia całokształtu sto­
sunków międzynarodowych, 
w sbegacania procesu odpręże­
nia.

RFN jest od wielu juz lat 
Jednym z głównych partnerów 
handlowych Polski wśród 
krajów zachodnich. Ważnym 
czynnikiem pobudzającym 
dalszy rozwój wzajemnych 
stosunków może być już 
znaczny i dynamicznie rozwi­
jający się potencjał naszej go­
spodarki. Rozszerzaniu naszej 
współpracy sprzyjać powinien 
także nowy klimat stworzony 
w wyniku Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa 1 
Współpracy oraz normalizacja 
wzajemnych stosunków mię­
dzy naszymi krajami.

W planie pięcioletni.n 1976 
— 1980 zamierzamy konty­
nuować szybki rozwój społecz­
no-gospodarczy we wszyst­
kich dziedzinach życia. Szcze­
gólnie duży nacisk zamierza­
my przy tym położyć na dal­
sze unowocześnianie majątku 
produkcyjnego w przemyśle i 
innych działach gospodarki, na 
wzrost wydajności pracy oraz 
przyspieszone wdrażanie do 
praktyki osiągnięć naukowych 
i technicznych.

W tym celu zamierzamy m. 
in. rozwijać nowoczesne kom­
pleksy produkcyjno-technolo- 
giczne w wybranych gałęziach 
produkcji. Oznacza, to że chce­
my w rozwoju całej gospodarki 
preferować m. in. szeroko rozu 
miany przemysł maszynowy, 
włącznie z przemysłem ele­
ktronicznym, elektrochemi­
cznym, precyzyjnym, a w tym 
produkcję statków, maszyn 
budowlanych, maszyn 1 urzą­
dzeń chemicznych oraz arty­
kułów konsumpcyjnych trwa­
łego użytku.

Polska jest zainteresowana 
■mportem z RFN wielu rodza­
jów maszyn i urządzeń, a 
także importem wielu surow­
ców i dóbr konsumpcyjnych, 
na które zapotrzebowanie 
szybko wzrasta.

Nasze atosunkl gospodarcze 
w ostatnich latach poważnie 
wzrosły, są jednak jeszcze da­
lekie od poziumu odpowiadają 
cego wysokiemu tempu wzro­
stu gospodarczego Polski oraz 
możliwościom gospodarki 
RFN. Oceniamy, że nasze 
wzajemne obroty wynoszące 
w roku ubiegłym ok. 4 mld 
marek mogłyby wzrosnąć w 
pięcioleciu, np. do 7 mld ma­
rek.

Zależy to jednak nie tylko 
od rosnącej chłonności nasze­
go rynku. Mając ogólnie dobrą 
i opartą na trwałych elemen­

tach sytuację płatniczą nie 
chcemy dopuścić do jej osła­
bienia. Z Republiką Federalną 
Niemiec, Polska nie ma zbi­
lansowanych obrotów.' Z tego 
względu uważamy za niezbęd­
ne znaczne zwiększenie nasze­
go eksportu na rynek RFN. 
Dotychczas jest on bowiem 
zdecydowanie mniejszy niż 
nasze zakupy w Republice Fe­
deralnej. Takie posuwanie sie 
„wzdłuż jednokierunkowej uli­
cy" jest na dłuższą metę w 
stosunkach gospodarczych 
między krajami nie do utrzy­
mania, musiałoby w konse­
kwencji doprowadzić do ogra­
niczenia naszego importu. Nie 
mamy takich zamiarów. Ocze­
kujemy zatem w tej dziedzinie 
zarówno bardziej aktywnego i 
skutecznego współdziałania 
kół gospodarczych, jak i po­
parcia ze strony władz pań­
stwowych.

Zamierzamy, rozwijając na­
szą gospodarkę, nadal wyko­
rzystywać również kredyty. 
Będziemy je przeznaczali — 
tak jak dotychczas — nie na 
potrzeby bieżącej konsumpcji, 
ale na dalszy rozwój przemy­
słu, zapewniając szczególnie 
wzrost tych branż, które po 
wybudowaniu obiektów i uru­
chomieniu produkcji umożli­
wią nie tylko spłatę kredytów, 
ale także w przyszłości wpły­
ną na zrównoważenie bilansu 
naszych obrotów i stwoi tą 
warunki dla rozwijania dal­
szego importu.

Przykładem przedsięwzięć 
leżących na tej drodze może 
być sprawa gazyfikacji węgla 
i uruchomienia w oparciu o 
wytworzony gaz produkcji 
szeregu artykułów chemicz­
nych z przeznaczeniem na 
eksport przez wiele lat, a także 
możliwość dalszego rozwijania 
współpracy w miedzi i dopro­
wadzenia jej dostaw do RFN 
do poziomu 100 tys. ton 
rocznie.

Szczególnie duże znaczenie 
przywiązujemy do rozwoju 
takich form naszej współpracy 
jak wzajemnie korzystna ko­
operacja przemysłowa powią? 
zana ze współpraca naukowo- 
techniczną i wspólnym działa­
niem na rynkach trzecich.

W międzynarodowych po­
wiązaniach Polski wiodąca 
rola przypada współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami RWPG. Jesteś­
my rzecznikami ■ gospodarczej 
integracji krajów RWPG i uczę 
stniczymy aktualnie w wy­
pracowaniu jej form i metod. 
Jednakże obok tego przywią­
zujemy dużą wagę do rozsze­
rzania i pogłębiania naszych 
stosunków gospodarczych z 
wysoko rozwiniętymi krajami 
zachodnimi oraz rozwijający­
mi się. Rozwój współpracy go­
spodarczej traktujemy bo­
wiem jako jeden z podstawo- 
wych elementów materializa­
cji idei odprężenia między 
Wschodem i Zachodem.

Patrząc na perspektywy 
rozwoju naszych stosunków 
nie możemy nie uwzględniać 
rzeczywistości. jaką jest 
istnienie dwóch organizacji 
RWPG i EWG.

W stosunkach RWPG — 
EWG opowiadamy się za dia­
logiem i uregulowaniem pod­
stawowych problemów, takich 
jak: przyjęcie ogólnych zasad 
liberalizacji handlu i wspólne 
podjęcie niektórych szerszych 
aspektów europejskiej infra­
struktury gospodarczej, a w 
szczególności dotyczy to ko­
munikacji, transportu energii 
■ tektrycznej oraz ochrony 1 
kształtowania środowiska.

W tych sprawach RWPG 
przekazała ostatnio EWG jako 
kolejny etap we wzajemnych 
kontaktach, projekt odpo­
wiedniego porozumienia. Pro­

jekt ten przewiduje nawiąza­
nie stałej współpracy pomię­
dzy obu organizacjami. Uwa­
żamy jednakże, że ewentual­
ne porozumienie pomiędzy 
ugrupowaniami służyć będzie 
również nawiązywaniu, roz­
szerzaniu i wzbogacaniu dwu­
stronnej współpracy gospo­
darczej. Dlatego też nie bę­
dziemy szczędzić wszelkich 
wysiłków dla osiągania poro­
zumień dwustronnych z part­
nerami ze Wspólnego Rynku.

Na zakończenie, pragnął­
bym podkreślić raz jeszcze, że 
wymianę i współpracę gospo­
darczą miedz; naszymi kraja­
mi traktujemy jako istotny 
element proce >n normalizacji 
wzajemnych stosunków.

Wskazując na znaczny, po­
nad 3-krotny wzrost obrotów 
handlowych Polski z RFN, 
uzyskany w okresie ostatńiego 
pięciolecia, przedstawiciele za- 
chodmoniemieckiego przemy­
słu żywo interesowali się mo­
żliwościami pogłębienia i roz­
szerzenia różnorodnych form 
współpracy gospodarczej z 
Polska. Możliwości takie do­
strzega się zarówno w dziedzi­
nie przemysłu ciężkiego i ma­
szynowego oraz przemysłu 
chemicznego jak i w przemy­
słach lekkim i spożywczym. 
Polska — podkreślano — jest 
poważnym i cenionym partne­
rem na rynkach światowych. 
Stwarza to nowe możliwości 
w dziedzinie kooperacji, wy­
miany naukowo-technicznej, a 
także może otworzyć dalsze 
perspektywy w dziedzinie rea­
lizacji wspólnych przedsię­
wzięć na rynkach trzecich.

Mówili o tym między innymi 
szeroko przewodniczący Zwią­
zku Przemysłowców RFN 
Guenter Sohl i Wolf von 
Amerongen, którzy wskazując 
na dotychczasowe pomyślne 
doświadczenia podkreślili ży­
we zainteresowanie kół gospo­
darczych RFN dalszym roz­
szerzeniem wzajemnie korzy­
stnej współpracy z przemy­
słem Polski. Zapowiadając 
podjec.e konkretnych działań 
w tym kierunku obaj mówcy 
stwierdzili, iż istnieją w tej 
dziedzinie nadal duże nie wy­
korzystane jeszcze możliwości.

W czasie spotkania podpisa­
no porozumienie o współpra­
cy między Polską Izbą Han­
dlu Zagranicznego a Komisją 
d/s Handlu ze Wschodem Re­
publiki Federalnej Niemiec.

W imieniu PIHZ umowę 
podpisał prezes Włodzimierz 
Wiśniewski, ze strony zachod- 
nioniermeckiej — W’olf von 
Ainerongen.

Wizyta w siedzibie DGB
Następnie w siedzibie Cen­

trali Związków Zawodowych 
DGF I sekretarz KC PZPR 
spotkał się z kierownictwem 
Zachodnioniemieckich Związ­
ków Zawodowych, na czele z 
przewodniczącym DGB — 
Hansem Oskarem Vettcrem.

Kontakty między związkow­
cami obu państw istnieją od 
6 lat. Poparcie udzielone przez 
związki zawodowe RFN ode­
grało niemałą rolę w stworze­
niu klimatu sprzyjającego nor 
malizacji stosunków i ratyfi­
kacji układów z grudnia 1970 
roku.

W czasie spotkania omówio­
no stan i perspektywy współ­
pracy związkowców Polski i 
RFN.

Przewodniczący Vetter na­
zwał „dobrym fundamentem” 
to, co uczyniono dotychczas dla 
rozwoju stosunków między obu 
krajami. Wizyta I sekretarza — 
powiedział Vetter — jest ozna­
ką dalszego postępu osiągnięte­

go na tej drodze. Przypomniał 
on, że DGB zawsze opowiadała 
się za aktywną polityką odprę­
żenia i związki zawodowe RFN 
zawsze popierały wszelkie kro­
ki służące normalizacji stosun­
ków’ z narodem polskim. DGB 
powitała z zadowoleniem nie 
tylko układ z 7 grudnia 1970 
roku, lecz także pozostałe umo­
wy angażując się na rzecz ich 
ratyfikacji w marcu br. Vetter 
powitał z zadowoleniem pracę 
komisji w sprawie rewizji pod­
ręczników szkolnych uważając, 
że tylko tą drogą można otwo­
rzyć perspektywę wzajemnym 
stosunkom.

Przechodząc do omówienia 
kontaktów międzyzwiązkowych 
przewodniczący DGB opowie­
dział się za ich umacnianiem.

Edward Gierek odpowiada­
jąc na to wystąpienie wyra­
ził podziękowanie związkom 
zawodowym RFN za ich ak­
tywne angażowanie się na 
rzecz ratyfikacji umów z Pol­
ską i za ich wkład w dzieło 
pogłębiania procesu normali­
zacji. Wskazał na duże możli­
wości ruchu związkowego w 
tej sprawie.

W Nadrenii - Palatynacie
Następny punkt podróży: 

Linz n/Renem, miasto w Nad­
renii — Palatynacie.

Edwarda Gierka wita pre­
mier Nadrenii - Palatynatu 
przewodniczący CDU, Helmut 
Koni z małżonką. Wznosząc 
toast starym reńskim winem 
za pomyślność dialogu PRL 
i RFN Helmut Kohl w krót­
kim przemówieniu przypom­
niał tragiczne fakty z histo­
rii obu narodów podkreśla­
jąc pomyślny stosunek spo­
łeczeństwa Linzu do sprawy 
normalizacji stosunków z 
Polska, pragnienie zwrócenia 
spojrzenia w przyszłość.

Dziękując za ciepłe przyję­
cie 1 sekretarz KC PZPR 
wzniósł toast za pomyślność 
mieszkańców miasta, kraju 
Nadrenii — Palatynatu.

Burmistrz Linzu Hans 
Breitenbach zapra :*a Edwarda 
Gierka do zabytkowego ratu­
sza. I sekretarz wp:suje się w 
Złotej Księdze Pamiątkowej 
Linzu.

Konferencja prasowa
10 bm. w godzinach wie­

czornych kanclerz RFN, Hel­
mut Schmidt, spotkał się z 
grupą dziennikarzy polskich, 
zachodnioniemieckich i zagra­
nicznych akredytowanych w 
związku z oficjalną wizyta w 
RFN I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

Kanclerz odpowiadał na py­
tania dotyczące przebiegu wi­
zyty Edwarda Gierka, rozmów 
i przygotowywanych dokumen 
tów, które będą podpisane 11 
bm. Helmut Schmidt podkre­
ślił szczególną rolę dalszego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej, naukowo-technicznej oraz 
kontaktów międzyludzkich w 
procesie stałego pogłębiania 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską i Republiką Fede­
ralną Niemiec. Początkiem i 
podstawą tego procesu był 
układ o podstawach normali­
zacji z grudnia 1970 roku. 
Jeśli spojrzeć wstecz na to, 
czego dokonano — powiedział 
Helmut Scnmidt — można ze 
spokojem patrzeć w przy­
szłość.

Mówiąc o sprawach polityki 
międzynarodowej, Helmut 
Schmidt ponownie wyraził 
głębokie przekonanie o konie­
czności kontynuowania poli­
tyki odprężenia politycznego 
i gospodarczego między 
Wschodem i Zachodem.

* * •
Po powrocie z Linzu do 

Bonn, Edward Gierek z mał­
żonką wydali wieczorem w 
salach zamku Gymnich obiad 
na cześć kanclerza Helmuta 
Schmidta i jego małżonki.

W czasie obiadu Edward 
Gierek i Helmut Schmidt 
wygłosili przemówienia. (Tek­
sty przemówieU publikujemy 
powyżej).

(DOKOŃCZENI! ZE STU, »

Rada Państwa rweytywn * e~ 
ceniając dotychczasową działal­
ność Pitókjřatur »wrócił* u- 
wagę na Konieczność peł iiajsz«, 
koordynacji działań czynników 
państwowych i społecznych w 
:ela konsekwentt ego elimlno- 
wan.a czynników kryminogen­
nych zagrażających rodzinie I 
młodzieży.

Ponadto Rada Państwa:
— ratyfikowata umową z rzą­

dem Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki o uniknięciu podwójnego 
opodatkowania oraz konwencje 
międzynarodowe dotyczące im­
munitetu statków państwowych 
i pomierzatiia pojemności stat­
ków

— mianowała ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Aral skiej Republice E- 
giptu Stanisława Tnrbańskiego 
oraz w Unii Birmańskiej Stani­
sława Gugałę. Funkcję ’tę bę­
dzie on pełnił obok stanowiska 
ambasadora nadzwycza naga i

pełnomocnego PRL w Bangl»* 
deskiej Republice Ludowej, °a 
które został mianowany 18 wrze 
śnia 19.ř r.

— powołała 16 osób na stano­
wiska sędziów w sądach woje­
wódzkich, S osób — w okręg0' 
wych sądach pracy i ubezpie­
czeń społecznych oraz 97 osób — 
w sądach rejonowych,

—. rozpatrzyła informację ,® 
realizacji przepisów w spraw18 
obywatelstwa oraz uwzględni» 
prośby 39 osób o nadanie obywa 
telstwa polskiego.

— rozwiązała powołane *
związku z wyborami przeprowa­
dzonymi 21 marca 1976 r. Pa0' 
stwową Komisje Wyborcza i 
jewódzkie komisje wybór'.’®’ 
wyrażając ich członkom podzię­
kowanie za ich ofiarny trud 
związany z zapewnieniem Pr8' 
worządnego i sprawnego prze­
prowadzenia czynności wybor­
czych. .

Przed rozpoczęciem obra° 
przewodniczący Rady Państw* 
złożył serdeczne gratulacje i ży­
czenia gen. Jerzemu Ziętkowi * 
okazji ukończenia przezeń * 
dniu 10 czerwca 75 lat.

Ranga nauki w życiu regionu
(DOKOŃCZENIE Z® STR. 1)

Swoje zadania integrujące Od- 
dz ał' PAN w Katowicach wy­
pełnia poprzez jedenaście ko­
misji naukowych, skupiających 
w swych szeregach specjalisto v 
prawie wszystkich iysoj plin 
naukowych. Podpisano też umo­
wy o współpracy z Uniwersy­
tetem Śląskim i Politechniką 
Śląską.

Zabierając w toku sesji głos, 
prezés PAN prof. dr Włodzi­
mierz Trzebiatowski wskazał na 
potrzebę jeszcze ściślejszej łącz­
ności placówek naukowych

PAN z instytutami resortowy' 
mi, branżowymi komórka00 
naukowymi istniejącymi PrZ^ 
dużych zakładach przemysł0" 
wych — słowem — z 
środowiskiem.' Istnieje potrzeb» 
stałego podnoszenia jakości ba­
dań naukowych, szczególnie ba­
dań poznawczych. Warunki®» 
jest tu z jednej strony stWJ 
wzrost poziomu kwalifikaCj ka­
dry naukowej i systematyce0" 
rozwój bazy placówek nauko­
wych.

Z całością osiągnięć nau?S” 
wych placówek Oddziału PA",! 
zapozna je otwarta w gmachy 
Urzędu Wojewódzkiego w K*' 
towicach wystawa. (FEPl

AGENCJE DONIOSŁY:
Spotkanie sekretarza generalnego KC KPZR 

z premierem Indii
W ezwârtek na Kremlu odbyło się spotkanie sekretarza 

generalnego KC KPZR, Leonida Breżniewa i premiera 
Indii, pani Indiry Gandhi. Omówiono szczegółowo dwu­
stronne stosunki radziecko-indyjskie, a także najważniej­
sze problemy międzynarodowe stanowiące przedmiot 
wzajemnego zainteresowania.

Liga Arabska tworzy oddziały dla nadzorowania 
rozejmu w Libanie

W t«wartek »notowane w Libanie znaczne osłabienie walK- 
W zasadzie nie doszło do tadnych poważniejszych starć. Wojsk® 
syryjskie znajdują się obecnie w odległości około 20 km od Ber 
rutu.

W czwartek rano zakończyła «lę w Kairze nadzwyczajna se»j® 
Rady Ligi Arabskiej na szczeblu ministrów spraw zagranicznych 
— »wołana dla rozpatrzenia sytuacji w Libanie. Na końcowy*11 
posiedzeniu seeji, jej uczestnicy zapoznali się z wynikami ro2' 
mów, jakie specjalna delegacja Ligi Arabskiej na czele z sekre- 
tarzem generalnym tej organizacji, Mahmudem Ria dem, przepro- 
wadziła w Damaszku z prezydentem Syrii, Hafezem Asadem. 
legać ja omawiała z przywódcami syryjskimi oraz libańskimi kr°' 
ki, które umożliwiłyby przywrócenie pokoju w Libanie.

Na końcowym posiedzeniu sesji kairskiej zatwierdzono osta­
tecznie opracowane poprzedniego dnia decyzje Rady Ligi Arab­
skiej, wzywające wszystkie strony w konflikcie libańskim do n®' 
tychmiastowego przerwania walk oraz przewidujące utworzeń*® 
specjalnych arabskich sił do nadzorowania pokoju w LibamJ- 
które składałyby się z oddziałów Algierii, Libii, Arabii Saudyr 
sklej» Sudanu, Syrii oraz jednostek Organizacji Wyzwolenia P®’ 
testyny. Sesja Rady Ligi Arabskiej podkreśliła, że działalno?® 
symbolicznych sił arabskich w Libanie nie powinna przynie5® 
żadnego uszczerbku suwerenności tego kraju.

Wedhtg doniesień t DaWMïku, CO-osobowa jednostka żołnierzy 
libijskich udała się w czwartek do Libanu. W czwartek do BeJ' 
rutu przybyło także stu żołnierzy sudańskich, wchodzących 
w skład arabskich Sił pokojowych. Według źródeł dyplomatycz­
nych siły te mają liczyć Ï tys, ludzi.

kba Gmin odriucila wniosek o wotum 
nieufności dla rządu labourzystowskiego

W środę w Izbie Gmin Odbyła :ię debata nad wotum nieufnoś­
ci dla labourzystowakiego rządu Jamesa Callaghana. Wniosę» 
w tej sprawie przedstawiony przez opozycyjną Partię Konserwa­
tywną został odrzucony prze 135-osobową Izbę stosunkiem g*“' 
■ów 3M do 3M.

Od głosu powstrzymała się Partia Liberalna, przeżywają1:3 
w ostatnim czasie poważne kłopoty wewnętrzue i obawiająca 6!i 
przedwczesnego rozpisania wyborów, co nastąpiłoby w razi® 
uchwalenia wotnm nieufności. Konserwatystów poparło nato­
miast I* posłów z partii nacjonalistów szkockich i walijskich.

Ogólnie ocenia się, że udzielenie przez Stany Zjednoczone i 
ne rozwinięte państwa Zachodu pożyczki w wysokości 5,3 °»° 
dolarów wzmocniło zaufanie do rządu Callaghana i osłabiło argu­
mentację konserwatystów.

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

Szurkowslr 
wygrał X «łap

medal w 2-boju wywalczył ° 
reprezentant Jerzy Lipka 290 
(r-k. P.).

Zwycięzcą X etapu kolarskiego 
wyścigu dookoła Anglii został Ry­
szard Szurkowski, który trasę IM 
km (z Scarborough do Darling­
ton) przejecha w czasie 2:83,21 
godz., Ż miejsce zajął Brzeżny w 
tym samym czasie. Niestety, Szur­
kowski otrzymał karę 3* sekund, 
za pomoc, jaką otrzymał podobno 
od Kręczyńskiego na ostrym pod- 
jeździe. Kierownictwo naszej eki­
py złożyło protest.

Po 10 etapach liderem :est w dal­
szym ciągu Nickson (Anglia 1) 
34:19,01, Brzeżny r'ijmuje 4 miejs­
ce ze stratą 3.13 min., Szurkowski 
lest W. strata 5, » min. W klasy­
fikacji na najaktywniejszego kola­
rza prowadzi Szurkow-.ki 103 pkt., 
najlepszym „góralem" test nadał 
Brzeżny 108 pkt. Drużynowo pro­
wadzi Anglia I. Polska zajmuje 
3 miejsce ze strą g 24,33 min.
• 8 etat wyścigu im. Płk Sko- 

penkl (110 km, Moi erka — Lwów) 
wygrał Labus (Dukla Brno). Po 
0 etapach prowadąi Jankiewicz 
(PZKol. II>. przed kolegą z dru­
żyny — Szczepkowskim, który ma 
16 sekund straty.

Podnoszenie ciężarów
N< odbywających si. w Gdań­

sku Ji-’trzostwach świata i Euro­
py juniorów w podnoszę liu cięża­
rów, kolejne medale zdobyli: w 
wadze lekkiej — i) Michajłow 203. 
2> Petrow 2M (obaj Bułgaria), 3) 
Rutter (CSRS) 282.5, 4) Kluczek 
(Polska) J. w wadze Średniej 
tytuł mistrzowski zdobył Wartanin 
(ZSRR) 338 kg (rek. łwj, brązowy

Depesze
• W ćwierćfinale

dowych tenisowych nlist 
Francji. Ramirez (Meksyk) P rj-ß. 
nał Taroczego (Węgry) 
2:«, «:!. 7:5, a Solomon (USA) g:i, 
grał z Vilasem (Argentyn®) 
0:6. 7:6, 6:1. W półfinałach i
kają sie: Ramirez z Solonfion y), 
Dibbs (USA) z Panatta

S Na zakończonych w 
szcic szermierczych mistrzost 
krajów socjalistycznych. ]? i & 
szpadziści zdobyli złoty 
florecistki srebrny, (wygra* 
pół ZSRR).
• Reprezentacja Polski WT 

recznej kobiet pokonała w re" 
nie Kanadę 15:12 (9:7). ^.eCpOlK* 
wanżowy wygrały również r 
20:1» (10:5).

Piłka za granlcq
Piłkarska r< prezentacja ®rfor 

lii wygrała turniej z cyklu *„>• 
grywek o „Puchar Atlanty» s. 
W ostatnim swym meczu 3;1 
rlnhos” pokonali Paragwaj 
(1:0), zdobywając bramki P'-el- 
Roberto 2 i Zico. Końcowa 
ka: 1) Brazylia 11 pkt., 2) ArB aj 
tyna 7, 3) Paragwaj 5, 4) Uru»

• Przebywająca w 
piłkarska reprezentacja te8'
zremisowała w Barcelonie t 
mem Katalonii 1:1 (1:0). „ko.
dla ZSRR strzelił Machin»®“ 
dla gospodarzy — Neeskens.

Komunikat

Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Krakowie

Konsulat Gęaoralny w Krakowi® 
informuje, że od dnia 13 ezerwea 
br. bedzie sio anajdował w swej 
nowej siedzibie i»izv ul. Wester­
platte 11. Interesanci przyjmowa­
ni het w każdr bonledziałek. 
środę i piątśk w godzinaeh M
2.30 do UJ0. 

Wyjaśnienie
. pie- 

W sprawozdaniu x obra° er- 
num KW PZPR w Katów»® 
zamieszczonym we wczrt’ïj.id1 
sumę.»« naszej gazety 

się błąd. W gronie uczest°,ollo 
dyskusji na Plenum wy°»e“ ns" 
m.ln. tow. Janinę Czaplę " igKc 
ezelnika miasta Pyskowice, • 
naczelnika miasta Mysłowic®« 
co serdecznie przepraszamy.

u-3
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REKONSTRUKCJA TECHNICZNA KOLEI

NIM OSTATKI PAHOWOi
IIEDTIEIE SZLAKU...

MARIAN WIELGUS

Bardzo częste spotykamy 
t 2 budującymi przykładami 

^Wiązanie robotników do 
jjeCo zawodu i do swo- 
• Warsztatów pracy. Wła- 

z parowo-
■ warsztatów 
Jsia^i Rusinek

w Raciborzu, mimo 
,^nóżenia 62 roku życia, nie 
?Zsto3e się ze swym parowo- 
C1 typu ÛK 23-3 Przejechał 
h .n’m 3’wż ok. 3 milionów 167 
-Sl^y kilometrów. Starczyli 
" te&o na prawie 80-krotnt 
°sanie kuli ziemskiej wzdłu;

Wnika
1945 r. jeżdżą na paro- 

togach w pociągach towaro 
t“CJi maszyniści Edward Hy- 
p»* Władysław Kar-
jj;, z Pyskowic. Mieczysław 
j *°łajczak z Rudy-Chebzia. 
„,órych każdy ma już na 

kcmcie ponad 1,2 min 
"^metrów. A praca na paro- 

j ?tp bynajmniej do łatwych
j.e należy. W ciągu 12 -go 

intensywnej jazdy po 
towarowego jego obsłu- 

j, plus; ręcznie, przy pomoru 
,, "I przerzucić na palenisku 
' łon węgla...

|V >WNIE dobrymi, ofiar- 
Ij'iymi i prawdziwie zasłu- 

L żonymi dla transportu 
°leîowego maszynistami mo- 

?. S'Ç poszczycić i inne stacje 
F° e w obrębie Śląskiej 

fikcji Kolei Państwowych, 
lu^uią oni dosłownie we 
y'zystkich lokomotvwow 
ęCn, prowadzą pociągi bądź 

ztałcą swych następców 
łat e?ywiście dużo wygodniej 
si u’ie.i i przyjemniej pracuje 
y na elektrowozie albo na lo- 

spalinowej Na ra 
n . ŻtJnak. z braku dostateez- 
jJ ilości tych nowoczesnych 
s^ków trakc vjnych. kolej w 
c,J- katowickim, bielskim i 
cwtoehowskim zmuszona jest 
jJ^r'taê jeszcze z parowozów 
5 ' vch typów często nrzesta 

aiycb i w poważnym stopniu 
ksploatowanych. M. in. na 

2 £iach Pyskowice. Racibórz, 
^“tzydov ice. Szopienice użv- 
, s>e do prac manewrowych 

porznie parowozów.
k,,arowozów uzvwa sie me 
aK" do prac manewrowych 

sta'iach, ale w sze.okim 
fo^es'e iak’e fln Prowadzenia 
J'agôu pasażerskich i to

N’P «'ÍPC
str>’ktura taboru trakcvi- 

U 0 'es' tu wcmż ies^cze na’ 
tjj niekorzystna w ska'-' 

sieci kolejowej O ile 
n'° w kraju o’ektrowozv ’ 

Ornotvwy spalinowe stano 
It?* il>ż 60 proc, ogô’u śród 
Dr'v trakcyjnych, tu nada1 
^®Ważaia lokomotywy naro 
spr' Co znacznie obniża i 
I ^"Tiość Pracy manewrowei 
td^a^Tiosć samych przewo- 
Dię Dodatkowym utrudnie- 
tjj W racjonalne’ eksnlnnła. 
K barowozów’ są braki wody.

■ swpujące nawet aa naj

większych stacjach rozrządo­
wych, jak np. Muchowiec czy 
&azy.

W ramach generalnej re­
konstrukcji technicznej trans­
portu kolejowego iuż wkrótce 
zajdą zasadnicze zmiany rów­
nież w dziedzinie struktury 
trakcji. Za około 5 lat w obrę­
bie Śląskiej Dyrekcji Kolei 
Państwowych znikną z eks­
ploatacji lokomotvwv paro­
we. Ponad 68 proc środków 
trakcyjnych stanowić będą 
lokomotywy spalinowe: resztę 
— elektryczne. Na magistra 
lach kolejowych o dużym na 
tężeniu przewozów, do obsługi 
pociągów towarowych prze­
inaczy się lokomotywy elek 
tryczne dużej mocy Prowa­
dzić one będą pociągi o cięza 
rze do 4 rys ton, a więc ponad 
połowę cięższe od formowa 
nych obecnie. Nowoczesne lo­
komotywy będą też miały 
znacznie większą prędkość 
techniczną, co pozwoli na 
zwiększenie efektywności nie 
tylko taboru trakcyjnego, ale 
całego cuchu towarowego i 
pasażerskiego.

S
YGNĄLEM .tych zm.an 
jest podwojenie w 1976 r. 
w porówmaniu z rokiem 
ubiegłym, dostaw nowocze­
snych lokomotyw. W przy­

szłych latach nasilenie do­
staw będzie sie jeszcze bar­
dziej zwiększać. Poprawa 
struktury trakcji pozwoli też 
na usprawnienie prac roz­
rządowych na niektórych sta 
cjach. M. in. na stacjach w 
Szczakowej. Trzebini i Chebziu 
już obecnie zapewniono roz 
rząd wyłącznie przy pomocy 
lokomotvw spalinowych. W 
na’blizszym czasie trakcja pa 
-owa zostanie wycofana ze 
staci’ w Czerno1 o” ’o Proce? 
fen obejmow ać będzie dalsze 
stacje.

Korzyści z wprowadzenia do 
eksploatacji nowoczesnej trak­
cji będą znaczne. Przede 
wszystkim w przypadku loko­
motyw’ elektrycznych czy spa­
linowych skraca się czas na 

.•h przygotowywanie do dro 
g-’ bo odpada -spraw? zaopa 
trzema w- wegiel i wrndę Już-z 
tego powodu , środki .t.e . mogą 
pozostawać w dysnozwCii służ 
bv ruchu od 20 do 2° «od-zi- 
na dobę a wiec około 5 myVi1’ 
wzeeei ni’ narovnwv. Ni wo 
ryoęne środki trakcylne pra­
cują ra rozrządzie plvnmei. a 
wi .ec zaheznieczaią wagony 
nrzed uszkodzeniem. Odzna­
czała się też większa si’a po 
ciągową, co umożliwia formo 
wanie cięższych pociągów. Sa 
wreszcie w porównaniu z lo 
komotvw’ami parowymi. o 
wiele bardziej ekonomiczne z 
nowodu znacznie woekszci 
sprawności ene-getvcznei. W 
wielkoprzemysłowym regionie 
nie bez znaczenia jest jeszcze 

jeden aspekt: elektrowozy i 
lokomotywy spalinowe, mimo 
większej wydajności, wyma- 
gaią do obsługi mniejszej ilo­
ści ludzi. Do obsługi nowocze­
snych środków trakcyjnych 
chętniej, niż do bardziej ucią­
żliwej pracy na lokomotywach 
parowych, garnie się młodzież.

Regularność biegu pociągów 
pasażerskich pozostawia jesz­
cze wiele do życzenia. PKP nie 
nadążają też za potrzebami 
naszej gospodarki w zakresie 
przewozów towarowych. Było­
by przesadą obciążanie winą 
za te trudności w transporcie 
kolejowym wyłącznie trakcję. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że w tej służbie PKP tkwią 
poważne rezerwy, których 
uruchomienie przyczyniłoby 
się do usprawnienia ruchu to­
warowego i pasażerskiego. 
Chodzi po prostu o takie usta­
wienie organizacji pracy tabo­
ru trakcyjnego, by drużyny 
lokomotywowe mogły więcej 
czasu jeździć, i to efektywnie 
jeździć, niż stać pod semafo­
rami. na bocznicach czy to­
rach stacyjnych. Na razie bo­
wiem proporcje te są bardzo 
niekorzystne.

Jest jeszcze jeden ważny 
aspekt spiawy Chodzi o stwo­
rzenie odpowiedniego zaplecza 
technicznego dla taboru trak­
cyjnego. Za 5 lat Śląska 
DOKP ma posiadać wyłącznie 
elektrowozy i lokomotywy 
spalinowe, tymczasem na ob­
szarze całego tego okręgu, 
znajduie się zaledwie jedna 
elektrowozowi* .a, przystoso­
wana do potrzeb nowocze­
snych środków trakevinveh. 
Niemal cały nowoczesny tabor 
trakcyjny mieści się w starvch 
parowozowniach po dokona­
niu w nich pewnj ch przeró­
bek i adaptacji.

W
 trosce o zapewnienie 

sprav ności nowego ta­
boru trakcyjnego który 

obecnie w znacznych ilościach 
dostarczany będzie do Śląskiej 

Dyrekcji Kolei Państwowych 
Frez* diu-n Rządu wvda*o już 
odpowiednie uchwały w spra­
wie rozbudowy obiektów za­
plecza technicznego trakcji. 
Dokument ten nrzewidw le od­
danie do užvtku w bieżącej 5 
łatce nov’oczcsn vch lokomotv- 
wowni: w Tar’ owskich Gó 
rach. Gliwicach. Rybniku, ba­
zach, Szczakowej, C arnolesiu 
oraz na stacji Muchowiec. 
Utrzymanie drogich, nowocze­
snych lokomotyw w odno 
w'ednim stanie technicznym, 
co jest warunkiem zapewnie­
nia sprawności transportu, za­
leżeć będzie w’ poważnej mie­
rze od terminowei realizacji 
wspomnianych obiektów.

tan i pras??
xP^ÔÎvCZËnÎE^Ze' STR Ï1 mvm do 350 ton. Na podureśle-

_________ _____________ : nie zasługiiie orzy tvm fakt, ze

dorobek

„FLOHIAN". Szef Wv- 
t(lu‘u pielkich Pieców inz.

Osadnik:
Pierwsza dekada czerwca 

^ 7' .-ła w naszym wydziale 
•lijj znakiem dobrej pracy, M - 
itô(vn,ezwvkle trudnveh warun- 
■^jj.ieihnicznvch. związanych z 

w historii, prawie 
kie "'‘Ęciolctnia kampaň a wiel- 

bieca — z nadwyżka wy- 
Jijj *iśrnv przypada iace na te 
i>lj ‘kdani i Dzięki Wykonaniu 

w l')2.9 proc, uzyskaliśmy 
prodnkcvina vi w vso- 

^rt Drze':zło 100 ion surówki 
'tbf e9Owskiej. Nadwyżka jes* 
Mu a'vdz.iř nieduża, w porowna- 

1 dodatkowa - 'odukcia osia- 
\]t ,“"zez .vielkic j dnostk’. 
Wią 7e względu na mała oh- 

niecą, stanowi sukces 125 
ty 'vego kolektywu.

Ij Vróżnia się praktycznie ca- 
'Maą Ra rekrutują«» sie z do- 
kity czonvf-h wielkopie-owni- 
-,'z 0 W’ieloletnim stażu. Do 
'ląj?uiacvch nalcza m.in. Jan 
telnet — I garowy. Jerzv Ste- 
tif] U garowy. Stanisłew Krę- 

~~ brygadzista garowveh 
'<qaaodk.r’-ślenie zasługuje ‘akte 

° ■5raca služby utrzyman-a 
íty b która nie szczędzi wvsił- 

’ “v tak stary piec utr’ymaé 
^cla>'rPi produkcii. Chciałbym 
Mfp, ?ólnie wyróżnić mistrza 

b;’nika Franciszka Kostko 
'^istów ślusarskich Jerzego 

•'l{t aka i Rudolfa Koze oraz e- 
hCDkó^ Eugeniusza Włoke i 

q. ÏTfla Kierysa.
iliję! lylasn'e ludz e wnieśli naj- 

zv wkład w dorobek pierw- 
l(t6t'vdek8dy czerwca, dorobek 

cheemv utrwalać nad- 
^i^^cych miesiącach letnich. 
bosj-K<*owahśmv sie do nich od- 
My e<lnio. W pełni zaspokaja- 

botrzeby załogi na napoje. 
tel«?350 dziennie około 500 bu- 

Wody mineralnej i sodo­
mu1 sokiem. Czynny jest spe- 
(i-, V wentvlator. któr- w cza- 
t spustu zapewnia stały na- 
Ujj?1 Powietrza. Przystępujemy 

do realizacji programu 
'Aiy ectek dla wielkopiecow ni- 
fo^. ^rncujaC' Cn w ruchu czte- 

l jYSaaowvm.
’M»! A ..POKOJ”. Szef Wy- 
M»], b Walcowni Blachy Grube. 
, 'nż. Mich ił Mirek:
jłte 'V pierwszej dekadzie bie- 
■I miesiąca wvprodukowa- 
bj y 50 ponadplanowych ton 
^tkV £rubei. Nadwvzka od po- 

foku wzrosła tvm na­

około 250 ton skierowaliśnr, na 
□lac budowy iutv . Katowice”, 
— pozostałe 100 ton na eksport, 
do kra;ów zachodnich.

Dążymy do pełnego ilościo­
wego i jakościowego zaspoace- 
nia potrzeb naszych klientów w 
zakresie blach grubveh. Mamy 
stałych odbiorców w budownic­
twie. przemyśle okrętowym > 
miedziowym. Dla tego ostatnie 
i o rozwinęliśmy np produkcie 
blachy na wozy odstawcze, któ­
ra była dotąd importowana z 
Francji.

Nadwyżka produkcyjna iaką 
legitymuje się 600-osobowa za­
łoga Wydziału Walcowni Blachy 
Grubej, to efekt rzetelnej pracy 
wielu kolektywów. Zaliczyć do 
nich należy brygady: walcarki 
Bernarda Kowalskiego, wrkań- 
czalni mistrza Stefana Myśliw­
ca. załadunku starszego mistrza 
Władysława Blaszczyka. Wyróż­
nia się brvgada IV kierownika 
Pawła Markiewki, który w ub 
miesiącu, z okazji ..Dnia Hutni­
ka”. udekorowany został za do 
ora robotę Krzyżem Of’cerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 
Chciałbym wyróżnić takže przed­
stawicieli służby utriymania ru­
chu. ze starszym mistrzem elek 
Norbertem Noworzela i mi­
strzem — mechanikiem Janem 
Szezy rba.

Rozpoczyna się okres szczegól­
nie trudny w pracy każdej wal­
cowni Choc nie ma jeszcze upa­
łów, u nas, w wydziale, tempe­
ratura sięga 45 spopni C. Sta­
rannie przygotowaliśmy się ao 
tego trudnego okresu. Na czas 
zdażyliśm” z remontem średnim 
walcowni i jei ur :ądzen towa­
rzyszących. sprawnie działają 
np. cztery klimatyzatory, nie 
mówiąc o licznych wentylato­
rach. Walcownicv mają dostate­
czna ilość nanoiów wodv mine­
ralnej. solowej, herbaty i kawy 
Zgodnie z programem odbviy sie 
iuż także czter wycieczki. Ur­
lopy wpoczvnkowe przyzna je­
my w myśl operatywnie korygo 
wanego plunu. (jan) 

Sianokosy 
w pełni

(DOKONCŽENÍř ŽĚ~ŠŤR~1)

V! woj. katowickim, biel­
skim i częstochowskim zakon 
czono już przeglądu sprzętu 
żniwnego. Ponad 90 proc, 
kombajnów, Wiązalek i mlo- 
carń jest już przygotowane 
do żniw. Trwają remonty pozo­
stałej ilości maszyn żniwno- 
omłotowych. Przedsiębiorstwo 
„Agroma” w ŚWierklańcu, któ­
re niedawno zakończyło dorocz­
ną inwentaryzację, realizuje o- 
statnie zamówienia na części za­
mienne do remontowanych ma­
szyn. (WJ)

Festiwal 
Piosenki Radzieckiej

(bOKOŇCZtfttlE gf SW«- Ï) 

przed sobą wszystkich uczestni­
ków festiwalu, już pierwszego 
dnia mogła wyłonić z tej grupy 
swoich ulubieńców.

Wśród zespołów wyróżniło się 
znakomite , Moderato Cantabile” 
z Sejn w województwie suwal­

skim jego członkowie wykonali 
romantycznego walca „Z mowy 
wieczór ” z bardzo dużym wy­
czuciem muzycznym.

Dobrze spisali się też „nasi” 
wykonawcy a przede wszystkim 
Renata Da.iel, uczennica drugiej 
klasy Liceum Ogólnokształcące­
go w Czechowicach Dziedzicach, 
która sama akompaniując sobie 
na fortepianie zaśpiewała 
„Wspomnienia”. Piosenkę o tym 
;amym tytule wykonała również 

Teresa DziuŁ pracownicą DK w 
Myszkowie. Liryczny utwór „Lo- 
dołamacz” usłyszeliśm” w inter­
pretacji maturzystki z Zawiercia 
Anny Łassak zaś Leszek Poll11.., 
nauczyciel Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 1 w Cieszynie zapre­
zentował p osenkę , Taki jest 
nasz los”

M. B.

Tl\‘ CZESNÝ1W mr.krem ka­
rr vra ’ P:otr Migała wy­

szedł ze strażnicy. Roz­
poczynał swoją służbę na grani­
cy. Dzień zapowiadał się sto­
łeczny i ciepły. Żołnierz mnął 
.nostek na szemrzącym strumy­
ku. Ogarnął wzrokiem wieś, sto­
rn nieco niżej ionęta w zieleni 
i kwiatach. Zatrzymał się chwilę 
na przystanku autobusowym 
PKS, gdzie stało kilka osra 
Uwagę jegc zvirňcih dwaj młc 
dzi mężczyźni, którzy na widok 
żołnierz ikazal’1 pewien nie­
pokój. Niby to czytając rozkład 
jazdy, kapral bacznie .ch obser­
wował. „To me tutejsi’’ — prze­
mknęło mu przez myśl. Szcze­
gólnie zdradzały ich obłocone 
buty, o jednemu do sznurówki 
wplątały się źdźbła trawy. Auto 
bas miał nadejść lada moment 
Nie było icięc cnwilt do strace­
nia. Żołnierz w mgnieniu oka 
stanął obok mężczyzn.

_Służl<u gran-vena, proszę 
dokumenty do kontr oii — po­
wiedział stanowczym głosem.

W 31 ROCZNICE 
WOP Mówią o swej trudnej służbie, jak o czymś oczywistym 

i naturalnym...
Na zdjęciu: szeregowcy Marian Puzio i Zbigniew Dreksa 

penetrują teren pogranicza.

NA STRAŻNICY
Wytrawny WOP-ista nie po­

mylił się. Byli to groźni prze­
stępcy, -poszukiwani przez prawo 
w kraju po sąsiedniej stronie 
granicy.

Z okazji 31 rocznicy powsta­
nia Wojsk Ochronv Po­
granicza i przypadającego 

wczoraj święta żołnierz:, z zielo­
nym otokiem, zaproszeni zost; - 
liśmy przez dowódcę Górnoślą 
skiej Brygady WOP płk doi mgr 
Bolesława Bonczara do ndwi?- 
dzenia żołnierzy „strażnicy Służ 
by Socjalistycznej”.

Na skraju lasu piętrowy bu 
dynek mieszkalny, a wokół ra­
baty kwietne, starannie wygra- 
co”>ane ścieżki. To strażnica. E- 
stetycznie i przytulnie urządzo-

TEODOZJA MOŃKA

tanina w gospodarskich obej­
ściach. Do granicy od strony są 
siadów zbliżały się dwie kobiece 
postacie. Spieszyły się, jakby w 
obawie, ż > może je ktoś śledzić 
Na chwilę zniknęły w zaroślach 
by znów się v yłonić, już pra­
wie ze na linii granicznej. Obej­
rzały się wokoło. Podoficer zmic 
nił °kalę szkieł w lornetce. Wi­
dział bardzo wyraźnie. Młode 
dziewczyny — prawie że dzieci, z 
przev’ieszonymi p’ecakami. Jte 
przeszły granicę i już. znalazły 
się na stronie polskiej, idąc u 
ku runku wsi. Plutonowy opuścił 
swój obserwacyjny punkt i spie­
sznie udał się za dziewczętami 
Na strażnicy było dużo łez i pła­
czu. Okazało się, że dwie przy- 
iaeiółki piętnastolatki miały w 
szkole kłopoty. Wiadomo już 

cjami. po zakomzeniu lekcji, na 
drogę wybiegła gromada ozie 
ciaków. Padał deszcz i każde z 
nich szybko zdążało w stronę do­
mu. Trzech chłopców szło polną 
drogą do sąsiedniej wioski.

— Hej chłopaki — zawołał ja­
kiś mężczyzna wychylając się 
zza wyrośniętego już żyta. Nie 
widzieliście czase m żołnierzy 
WOP -u

Chłopcy spojrzeli po sobie.
— Nie, dziś w taki dt izez ni- 

comu się nie chce chodzić — od­
powiedzią* rezolutnie jeden z u- 
czniów.

Wtedy z żyta wychylił się dru­
gi mężczyzna, naciągnął głębiej 
na głowę kaptur nieprzemakal­
nej peleryny i obaj poszli mie­
dzą w kierunku granicy.

Żołnierze WOP-u wyposażeni są ie najnou ocześniejsza broń, aparaturę nndmcczo-od- 
biorczę, szybkie środki transportu

Na zdjęciu na tr?;ą wyrusza patrol motocyklowy, w składzie — kpr. Wacław Góra- 
czewski i szer Lech Trafoń.

Foto. B. Kułakowski

ne pomieszi zenia, w świetlicy 
telewizor, radio z magnetofonem 
i szafy biblioteczne z książkami 

!i czasopismami. Na stolikach 
polne kwiaty w garnuszkach. 
Izby żołnierskie wyglądają jak 

, pokoje hotelowe i to tej lepsze | 
kategorii.

Uczestniczyliśmy w odprawie 
służby granicznej, którą prowa­
dził dyżurny operacyjny straż 
nicy kpr Piotr Albińskl. Wy­
sportowani. zgrabni chłopcy o 
czerstwych. ogorzałych twa­
rzą h, uzbrojeni w najnowo­
cześniejszą automatyczną broń 
i wyposażeni w aparaturę na­
dawczo-odbiorcza. Kazdy z nich 
posiada prawo jazdy.

Rozmai’ iamy z dowód .'ą i 
żołnierzami. Niektórzy właśnie 
powrócili z granicznych patroli, 
a że całą noc padało, przemocze­
ni byli dosłownie do nitki. Mó­
wią o swej trudnej służbie, jak 
o czymś oczywistym i natural­
nym. To, że nie spali w nocy, że 
nada deszcz, a oni muszą leżeć 
w’ mokrej trawie na podsłuchu, 
bądź brać udział w patrolu — 
to jest ich służba, ich żołnier­
skie życie.

SŁUCHAMY granicznych o- 
powieśei... Nic tak dawno 
plut. Stanisław Bełkou skl 

pełnił służbę na obserwatorze 
Całv rozległy teren widział jak 
na dłoni, zarówno po jednej jak 
i po drugiej stronie granicy. Bvł 
niedzielny słoneczny ranek. Na 
zielonych polach pusto. Jedynie 
we wsi po polskiej stronie krzą-

było, że nie przejdą do klas na- 
stępnyi.1, i za karę — jak o- 
świadczyli rodzice -- nie wy jadą 
na wakacje. A tak bardzo chci: 
ły zobaczyć morze. I wyruszyły 
w „szeroki świat”, zostawiając 
rodzicom listy, że wrócą po wa­
kacjach. Dzięki czu’nosci pol­
skich zoipierzy WOP, d 5 domu 
— wróciły tro hę wcześniej...

— W naszej służbie — mówi 
ificer Ryszard Łętowski — wie 
le uwagi poświęcamy wspólpra 
ey z ludnością pogranicza. Szcze­
gólnie serdeczne więzy łącza nc> 
ze szkołami. Nasi podoficerowie 
systematycznie uczestniczą w 
kursach prowadzonych przez O- 
środek Harcerski ZHP w Cho 
rzowe W najdalej położony -h 
szkołach prowadzą drużyny „tiar 
cerskiej służby granicznej”. Or 
ęanizowane są nawet wspólne 
patrole, składające się z żołn«- 
rzy i harcerzy. W ten sposób 
młodzież poznaje tajniki służby 
granicznej, zdob’’wa sprawność 
„Przyjaciela WOP”.

— Wielokrotnie już młodzież i 
dzieci pogranicza okazały nam 
pomoc w ochronie granicy — 
doda.je plutonowy podharcmistrz 
Eugeniusz Ponicki, przewodni­
czący kola SZMP w strażnicy. 
Wiadomo bowiem, że przestępca 
nie będzie szedł na ślepo, musi 
zebrać odpowiednie dane, łapy 
tać o drogę. Najwygodniejszym 
dla niego informatorem jest za­
zwyczaj dziecko.

Jak bardzo się myl; przestęp­
cy. świadczą meldunki. K łka 
dni temu, tuż przed waka-

— Musimy natychmiast dać 
znać do strażnicy — powiedział 
najstarszy z chłopców. Pamię­
tacie, co mówiono na zbiórce 
harcerskiej? Pobiegnę do żołnie­
rzy, a wy uważajcie na tamtych. 
Na strażnicy zarządzono al irm. 
Dowódca pogotowia granicznego 
kpr. Adam Czupla, st. szer. Hen­
ryk Harenda i szer. Antoni Mi­
ka. zabrali do gazika” chłopca 
który pc kazał miejsce, gdzie 
wraz z kolegami zauważył mę~- 
zyzn pytaiących o granicę. Po­

ścig skończył się ujęciem prze­
stępców...

— Przyjaźń i w półpraca mię­
dzy mieszkańcami, a Jćojskami 
Ochrony Pogranicza datują się 
iuż od lat — podkreśla oficer 
Franciszek Zubkowicz sekretarz 
POP. Dzięki tym serdecznym 
kontaktom możemy lepiej i sku­
teczniej ochraniać granicę.

Żołnierze jak dobrzy są- 
siedzi — udv dzieczają się 
j„k mogą. Nigdy nie od­

mawiają pomocy. Pracowali 
przy budowie Domu Nauczycie­
la, pomagali naprawić zniszczo­
ną drogę, wybudowali przy 
szkole boisko sportowe Sai lot­
nym, starym ludziom remontują 
zagrody, pomagają w zniwail. 
i sianokosach. Szczególną opieka 
otaczają inwalidów wojennych 
i rodziny po poległych żołnie­
rzach.

Opuszczamy schludny budy­
nek strażnicy. Mijamy żołnierzy 
wyruszających w trole. Służ­
ba trwa...

ZAPISKI 
KULTURALNE

KONKURS NA PLAKAT 
O HUCIE „KATOWICE"...
Huta „Katowice” — symbol 

siły i nowoczesności naszej go­
spodarki, miara uusbicji i za­
angażowania. społeczeństwa — 
była i jest przedmiotem zaintc 
resowań środowisk twórczych 
w tym także plastycznego. Jed 
nym z przejawów tych zainte 
resowan jest o ęłosjony przei 
katowicki oddział Krajowej A- 
gencji Wydawivczf ) Ogô’nopol 
ski Konkurs na Plakat pt. „Hu 
ta Katowice". Jego -Cäavieri 
jest uzyskanie prac, które uka 
zywałyby ludz> wielkiej buao 
wy, ogólnonarodowe znaczenú 
inwestycji oto z współpracę z 
Krajem Rad przy realizacji te 
wielkiej inwestycji.

Warunki i przebieg konKursz 
oparte są no regulaminie kon­
kursów ŻPAP. Jest on przewi 
dziany dla członków ZPA1 
oraz absolwentów i Studenten 
wyższych uczelni plastycznycl 
w kraju Prace należy nadsy­
łać w termini do 1° czem-ca br. 
nod adresem Krajowej Agencji 
Wydau niczej Oddział w Kato­
wicach, ul. 3 Maja 36, 40-097

Katowice, z napisem „Konkurs 
— Huta Katowice” Projekty 
plakatów winny byi przedsta- 
wionę u formacie B-l, technika 
reprodukcji — offset, naklejone 
na tekturę.

Na odwiocie pracy, oznaczo­
nej godłem, należy nakleić zam 
knięti kopertę : tym samym 
godłem, zawierającą dokładny 
adres i dane autora. Projekt 
można uzupełnić własnym ha­
słem stosownym do treści pla­
katu.

Nagrody: pierwsza — 15 tys. 
'ł, dwie drugie po 10 tys zł, 
rzy trzecie po 8 tys. zt oraz 

•ńęć wyróżnień po 4 .ys. zł. 
8zczegó'towycn tnjormacji zwią­
zanych z konkursem uzyskać 
nożna, telefonicznie, numer te- 

fonu 3S2-68, bądź osobiście w 
■atowickim oudziah KAW.
TRADYCJE LUDOWEGO 

KOWALSTWA
W Częstochowie odbyio się, 
irganizowane przez m ejscowe 
lureum, ogô.nopo’skie sympo- 
jum nn temat „Kowalstwo ja­
cí pr-edmiot zainteresowań et- 
lograficznych”. Uczestniczyło w 
dm około kilkudziesięciu nau- 

':owk.ów - etnografów i pracow- 
lików muzealnictwa z całego 
''raju. Z tej okazji w muzeum 
zęstochowskim zorganizowano 
wystawę „Ludowe zdobnictwo 
w metalu Beskidu Zachodniego 
i w Częstochowskiem’. Uczest­
nicy sympozjum zwiedzili także 
zabytki historyczne i etnogra­
ficzne woj. częstochowskiego. 

OPERE1KA

D
YREKCJA Operetki Ślą­
skiej odznacza się na o- 
gói dobrym smakiem ar­
tysty iznym. Cc więc sta­
nowiło przyczynę, że 

wzięła na warsztat „Kapra kró- 
lewsk ego” musical Jana Toma­
szewskiego? Czyżby chęć za­
dośćuczynienia rodzimej twór­
czości?

Na polu komed uwego wido­
wiska muzycznego dorobek ten 
jest rzeczywiście st osunkowo 
niewielki. Dlatego też stosuje­
my wobec nowych utworów 
pi wnegu rodzaju ti ryfę ulgowa. 
Dotyczy ona jednak głównie 
muzyki. Żle bv natomiast było, 
gdybyśmy przymieiz.iL ją rów­
nież i do tekstów- Albow.om w 
tej dziecinnie mieliśmy ki;dvś 
kilkr wodewili, które po dz.f 
dzień mogą stanowić wzorzec 
znakomitego i kulturalnego do­
wcipu Myślę tu o .Eołnierzu 
Królowej Madagaskaru” Tuwi- 
nia i Sygietyńskiegc, „Porwa­
niu SabiueK'" Tuwin: i — 
Schoenthana „Jadzi wdowę” 
Ruszkowskiego i „Królowej 
r "z jdmieśc-ia’ Krumłowskiego 
Utwory te nakreśliły pewną 
granicę, której przekraczać, wy­
dawałoby się, już nie wolno. 
Jednak premierą „Kapra” Ope­
retka Śląska przekroczyła 
wspomnianą granice.

POSELSKA OCENA
PRACY RZĄDU

Od kilku dni komisjr sejmowe one zuję rzędowe spra­
wozdania z realizacji Narodowego Plonu Społeczno Go 
spodarczego Rozwoju w 1975 r. oraz wykonania budżetu 
państwo. Szczegółowa analiza wyników działalności wszyst­
kich resortów poprzedza debatę plenarng w parlamencie 
nad wykonaniem planu i budżetu. Choć sprawozdania rzę­
dowe dotyczą minionego roku — w ocenach komisji sejmo­
wych podnosi się zazwyczaj także wiele bieżących pioble- 
m iw z różnych dziedzin życia. Tak więc dokonywana na 
półmetku roku dyskusja pozwala również na sformutowa 
nie wielu wniosków mających istotne znaczenie dla dalszej 
pracy organów rządu i różnycn instytucji.

Opinie i uwagi komisji sejmowych przekazane będą do 
sejmowej Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finan­
sów, która odgrywa wiodącą rolę w tej problematyce. Wią- 
ż« się z tym ł< t pewne novum. Po raz pierwszy bowiem 
wniosek o absolutorium dla rządu przedstawi izbie ta właś­
nie komisja. Modyfikacja tako regulaminie Sejmu została 
dokonana na pierwszym pos edzeniu parlamentu w obecnej 
kadencji.

P
RACE nad rządowymi 
sprawozdaniami za­
inaugurowała Komisja 
Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Bu­
dowlanych, która stwierdzi­

ła z uznaniem, ze przyrost 
produkcji w tej dziedz.nie — 
w trudnym dla budowlai ych 
roku ubiegłym — został o- 
siągnięty głownie dzięki wzro 
stowi wydajności. Kryjacy 
się za tym trud i ludzka pra­
ca zasługują na izacun k. 
Tym bardziej jednak trzeba 
zwrócić uwagę na sporą licz­
bę goaim nie przepracowa­
nych i nie usprawiedliwio­
nych w przed çb'orstwaeh 
budowlano-montażowych o- 
raz przemysł i mater.ałów 
budowlanych. Uzyskanie po­
prawy na tym odcinku — 
stwierdzał i posłow.e — to 
ważne źródle rezerw.

A oto główne wnioski z po- 
selskiej dyskusji:

Wysiłki resortu w br. mu­
szą przede wszystkim zmie­
rzać do terminowego oddania 
do użytku 91 obiektów prze­
mysłów'ych szczególnie waż­
nych dla zaopatrzenia rynku 
i jalszego rutwoju gospodar­
ki narodowej.

Nadal szczególną troską 
powinno być otaczani bu­
downictwo mieszkaniowe. 
Chudz, też o jego rjtmicz- 
.losć w posz zególnych kwar­
tałach ■— a nie tylko o wy­
niki całoroczne. Choć notuje 
się poprawę wykończenia bu­
dynków mieszkalnych — po­
zostawia ono jeszcze niemało 
do życzenia- Jeden z wnio­
sków mówi o potrzebie sko­
ordynowania prac budowla­
nych ze zbrojeniem terenów 
jest to warunek szybszego 
tempa rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego. Posłow ie 
wskazali też na znaczenie 
pełnego wykonawstwa ple 
nów’ budownictwa urządzeń 
socjaino-usługowyeh. Odgry­
wa to tym większą rolę. Ze 
budowane obe' nie osiedla 
mieszkaniowe obliczone są 
często na ponad 5 tys miesz­
kańców i oddalone od cen­
trów miast.

W
 trakcie dyskusji w 

Komisji Górnictwa, 
Energetyki i Che­
mii wiele uw’ag. 
poświęt ino proble­

mom chemizacji przeróbki 
węgla kamiennego. Postulo­
wano zacieśnienie wspólpra 
cy w tej dziedzinie z prze­
mysłem chemicznym i z pla­
cówkami naukowo-badawczy 
mi.

W kontekście pozytywnie 
ocenionej działalności Cen­
tralnego Urzędu Geologii na 
warsztf -ie Komisji zna’azie 
się problem racjonalnej or- 
ggnizącji całokształtu prac 
geologicznych w kraju. Cen­
tralny Urząd Geologii 
ma znaczne osiągnięcia, lecz 
iak się wydaje zbyt sz<Tok: 
zakres obowiązków przy jed­
noczesnym rozproszeniu s’eżb 
geologicznych w różnech re­
sortach. Komisja zajn ie s.ę 
również problematyką skła­
dowania i zagospodarowania 
surowców poprodukcyjnych. 
Jest to istotny element 
kształtowania ochrony środo­
wiska, zwłaszcza w woje­
wództwie katowickim.

Zdaniem posłow przvsnie- 
szenia wymaga tempo przyro­
stu pr< diikcji energ.. elektry­
cznej, które me nadąża za tern 
pera produkcji przemysłowej.

Ocen ając ub.egłoroczne 
wy niki przemysłu chemicz­
nego posłowie akcentowali 
wysoki, bo przekra zajacy’ 
16 proc, wprost dostaw w v- 
robów rynkowych. Chem a 
i uraz bardziei umacnia swo­
ją poz-cję wśród resortów’ 
zaopatrujących rynek wew­

nętrzny. Nie oznacza to jed­
nak pełnego zaspokojenia za 
potrzebowania rvnku na wy­
roby przemysłu chemicznego, 
nadal notuje się braki asor­
tymentowe i ilościowe.

Wskazywano także na po­
trzebę skoncentrowania uwě 
gi resortu na praw.dłrwej 
realizacji inwestycji. Towa- 
rzvszyc temu powinna tro­
ska o pełną sprawność tech­
niczną istniejących Obiektów 
i urządzeń. Dlatego też pra­
com remontow"m należy zł 
pewnie jak najlepsze warun­
ki organizacyjne i technicz­
ne Usprawnić tržena dosta­
wy części zamiennych do u- 
rzadzeń krajowych i zagra­
nicznych oraz odpowiednie 
wyposażenie warsztatów i 
Buz remontowych

Z
 referatów i z dyskusji 

przeprowadzonej przez 
Komisję Handlu Za­
granicznego wynika, 
te w 1975 r. zadania 

związane z wym.aną towaro­
wą z zagranicą zostały zre­
alizowane. Umożliwiło to kon 
tynuowanie wysokiej dyna­
miki wzrostu produkcji prze­
mysłowej, realizację szere 
kiego pt igramu inwestycyj­
nego, istotne zrekompeiiso 
wanie zanotowanego w 1975 
r. spadku produkcji w ’ rol­
nictwie, zwłaszcza poprzez 
import zbóż i pasz. Os lgnię­
to pewną poprawę rytmicz­
ności dostaw eksportowych 
W dalszy;., ciągu jednak na 
IV kwartał prz/vpada około 
30 proc, całorocznych dostaw. 
Jest to zjawisko, ktori mu o- 
beciue należy poświęcić wię­
cej niż dotychczas uwagi. 
Powoduje ono trudności 
transportowe a częściowo 
także trudności płatni'ze.

Podkreślano rolę jaką w 
dy namizacji obrotow towaro­
wych odgrywa specjalizacja 
i kooperacja. W handlu z 
krajai.ii socjalistycznymi zre­
alizowano w ubiegłym roku 
19 porozumień wielostroi - 
nyc i 156 dwustronnych 
Wciąż za niski jest, zdaniem 
posłow udział obrotów 
kooperacyjnych w handlu z 
krajami kapitalistycznymi. 
Działalność negocjacyjno-trak 
tatowa w odniesieniu do kra­
jów kapitalistycznych nasta­
wiona być powinna na dal­
sze zawieranie wieloletnich 
umów i programów o współ­
pracy gospodarczej, technicz­
nej i naukowej oraz na ogól­
ne zw.ększeme dostępu do 
rynków zbytu i likwidację 
występujących ograniczeń i 
baner.

AK stwierdzili posłowie 
— członkowie Sejmowej 
Komisji Gospodarki Mor 
skiej i Żeglugi, w WF5 
roku zwiększył się to­

naż floty polskiej, unowo­
cześni ona została jej struktu 
ra m in. poprzez zw.ększenie 
ud’-iłu wielkich masowców . 
zbiorn kowców. Wzrosła zdol­
ność przeładunkowa por*ow, 
os.agnięto dalszy postęp 
techniczno-ekonomiczny w e 
wszystkich przedsiębior 
stwach.

Pl&n 1075 r. nie został wy­
konany jedynie przez przed­
siębiorstwa gospodarki rvb- 
nej. Spowodowane to zosta­
ło głównie pogorszeniem wa­
runków eksploatacji ł ow.sk 
Istnieje nadal dysproporcja 
między potencjałem połowo- 
W’ym a zapleczem ladowvm: 
pojemnością chłodni, zdolnoś­
ciami przew’ozuwymi możli­
wościami przetwórstwa. 
Wskutek tego u-ywa się stat­
ków jako chłodni, uszczupla­
jąc ootencjał połowowy flo­
ty. Narasta w związku z tvm 
dysurouorcja miedzy doda- 
W’ami ryb a zapotrzebowa­
niem rynku. A. M 

Tekst, który przypadłe zade­
monstrować gliwiekin arty­
stom, nie jest ani ciekawy, ani 
też dowcipny. Co gorsza, roi si ę 
on od niewybrednych żartów w 
od'.aju „kula ziemska okrągłą 

jak...”, uwag rozstrzasająevch 
cnotę jednej z bohaterek i „fi- 

był to jedyny klucz do wykona­
nia tego tekstu, ośmieszenia go 
w tar katarze

W pozostałych glówmych ro­
lach mieli pecha wystąpić: Mar­
celi Pałczyński — Jan. Stella 
Osucho.nsko — Wirrda An­
drzej Górski — Pachoł, Jerzy

DU KOGO „KAPER KROLSIW?
lozoficzayA” sentencji, takich 
jak „małpa też człow lek”. Mu­
zyka co orawda me jest już tak 
kompromitująca, n.emniej chy­
ba nie usprawiedliwia wysta- 
w.ema utworu.

Być może, ze winę ponoszą tu 
realizatomy. W stosunku bo­

wiem do „'danśk ej praprem.ory. 
’liwicka wersj« „Kapra” jest 
>odobno mocno zmieniona.
Jedynymi dowcipniejszymi 

nomentsmi przedstawienia są 
wejścia Krystyny Westfal kreu­
jącej OtrTe. Alu też Westfal gra 
w zupełnie inne j, niż pozostali 
icliści, konwencji. Gra nienatu­
ralnie, niejako w karykaturą-, 
wypowiadając swe kwestie 
sztucznym zmanierowanym gło­
sem, przedziwnie podkreślając 
naiwność i egzaltację bohaterki. 
Jej Oty ia jak dyby mówi: 
w cale nie jestem tak naiwna, 
ja tylko tak udaję. Bvć może 

Michalus — Klops, Joze\ Ora- 
uiec — Kac, Józef Pait lik — 
Dobiesław, Ludwik Koprzywa 
— Król, Jadwiga Szymańska — 
Oberzystka i Jerzy Sledzinski_
Kat.

Spektakl częściowo ratują sce­
ny baletowe, ułożone przez ra­
dzieckiego choreografa Wiktom 
Charczerki i dobrze odtańczone 
przez solistów m. in. Elżbietę 
Trzaskę i Pawła Matuszczyka., 
oiaz zespół gliwickiej placówki.

MAREK BRZEŹNIAK

Operetki Śląska — Gliwice: J. 
Toma zewski „Kaper królew­
ski”. Libretto — S. Deiczer i J. 
Kasprowy. Reżyseria — J. Zie­
lińska, Kier, muzyczne — S. To­
karski. Scenograua — J. Kło­
sowski i choreogiafia — W. 
Charczenko. Premiera — maj 
197« r.

przymieiz.iL


WYSTAWA W OPT — 
PRZEDŁUŻONA 

DO 20 BAJ.

WYPOCZYNEK na turystycznych szlakach • 
OBOZY GÓRSKIE. ŻEGLARSKIE, HIPICZNE • „CHATKI" 

OCZEKUJĄ TURYSTÓW

■ Wszystko 
dla domu

£ Nasz 
samochód

JUŻ PONAD 75 TYS. 
ZWIEDZAJĄCYCH

Zorganizowane z okazji świę­
ta „TR” w Ośrodku Postępu 
Technicznego w Katowicach wy- 
■ti vy: „Wszystko dla domu” i 
„Nasz samochód” zwiedziło już 
ponad 75 tys. osób. W związku 
z dużym za:nteresowaniem zwie 
ćzających zostały one przedłu­
żone jo 20 bm Czynne są co­
dziennie w godzinach od 11 do 
18 a w dni wolne od pracy od 
» do 16.

Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających budzą takie eks­
ponat;' jak nowoczesne wyposa­
żenie łazienek, nowe wzory ta­
pet zmywalnych, stół dla maj­
sterkowiczów, prodiże wielo­
funkcyjne, całe zestaw-’ narzę­
dzi potrzebnych w domu, a tak 
ze oryginalny piec — sauna.

Na wystawie „Nasz samochód’’ 
eksponowane są samochody o- 
sobowe i motocvkle produkowa­
ne w kraju orai. przyczepy cam­
pingowe, -complety opon dla 
Fiata 125 i 126 p. Zainteresowa­
nie wzbudzają samochód rajdo­
wy. wyścigowy i motocykle żu- 
elowe ,a także w”stawiane akce­
soria samochodowe .oraz arty­
kuły chemiczne, służące do re­
nowacji i konserwacji. Jednoczę 
śnie odbywają się interesujące 
projekcje filmowe.

Wielką atrakcją wystawy jest 
udostępniona “Wiedzającyzn no­
woczesna stacja liagnostyczna, 
która coazie nie obsługuje około 
25 klientów . Na terenie wystawy 
można także zdać egzamin na 
kartę rcwerową.

STUDENCKIE LATO-76
Już za kilkanaście lni studen­

ci — po zdaniu ostatnich egza­
minów — udadzą się na letni 
wypoczynek Część z nich wy­
ruszy za " Mircdmctwem Biura 
Podróży i Tuiystyki SZSP „Al- 
matur” ni zagraniczne szlaki; 
większośo — spędzi wakacje na 
obozach i praktykach w kraju.

Głów ną formą studenckiego 
wypoczynku są obozy wędrow­
ne zlokalizowane w atrakcyj­
nych miejscowościach na tere­
nie całej Polski. Wyparły one 
juz on kilku lat instytucje wiza 
sów studenckich. Stwarzają bo­
wiem możliwość racjonalnego i 
aktywnego wypoczynku dla 
wiele większe* 1 części środow.- 
ska akademickiego. Posiadają 
cbok atrakcji irys*vcznych. 
sportowych i kulturalnych, bo­
gaty program o charakterze 
społeczno-politycznym. Uczest­
nicy obozów spotykaj ) sję z cie­
kawymi ludźmi i działaczami 
ruchu młodzieżowego. biorą 
udział w konkursach w, edzy 
nol.tycznej, dyskusjach.

czego rodowodu — and. L. Kurka. 
17.00 Trzy kwadranse młodości.
17.45 Śpiewa Zdzisława Sośnicka. 
18.05 Popularne melodie — stereo.
18.24 Komunikat dla górnictwa.
18.25 Lekcja niemieckiego. 18.40 
SOS dla biosfery „Przyroda z pa­
miętnika” 19.00 Jsk działać spraw­
nie? „Młodzi i starzy mistrzowie”.
19.15 Lekcja angielskiego ..Piosen­
ka dla Ciebie”. 19.30 Lubelskie 
spotkanie wokalistów jazzowych- 
20.00 Pieśni Maurycego Ra vela w 
Interpretacji Gerarda Scuzaya.
20.30 Symfonie koncertujące Kar­
la St arnica i Wolfganga Amadeu­
sza Mozarta. 21.30 Garrick Ohlsson 
gra Chopina na płytach EMI —
I koncert fortepianowy c-moU op 
U — stereo. 22.15 Studium Wiedzy 
Polityczno-Społecznej. 22.30 A u- 
dycja poświęcona pamięci Karola 
Stromengera.

KATOWICE
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16,30. 19,38, 22.25 
(wszystkie kolor)

6,00 TTR: Chemia — Powtórze­
nie wiadomości i przygotowanie 
do egzaminu se/nestralnego.

6,30 TTR: Mechanizacja rolnic­
twa — Powtórzenie wiadomości i 
przx'gotowanie do egzaminu.

10.00 „Ballada o młodym chłop­
cu I starym mężczyźnie” — film 
fab. prod. węg

12,45 TTR: Wskazówki metodycz­
ne — Przygotowanie do egzami­
nu.

13.25 TTR: Matematyka lekcja 
powtórzeniowa. Powtórzenie ma­
teriału cz. I.

14.40 Politechnika TV: Matema­
tyka — kurs przygotowawczy dla 
kandydatów na wyższe uczelnie. 
Zadania egzaminacyjne I 1 II. W’y- 
kład: doc. dr T Huskowskl.

16.40 Oblektyw.
17.00 Na przykład trolejbus — 

pr. ponularnonauk.
17,35 TV Informator Wydawni­

czy.
17.50 „XYZ” — cz. I

Górskie -bo.—’ studentów wno- 
da najpiękniejszym' zak?łkami 
Beskidów i Tatr. Szlaki kajako­

we prowadzą przez Pojez.-irze 
Suwals^o-Augustowskie. Dzie­
więć turnusów obozu dla żegla- 
izy umiejscowiono w Giżycku, 
a obozy hipifzne w Zbrosławi­
cach i Koźlu, W tym roku na 
wędrownych i stacjom rno-węd- 
rownych obozaci spędzi w aka­
cje przeszło 2 tysiące studen­
tów z województw: katowickie­
go, częstochowskiego i bielskie­
go.

Kilka tys. studentów wędro­
wać będzie po atrakcyjnych 
szlakach turystycznych w zor­
ganizowanych grupach wędrow­
nych. Dla nich i dla turystów 
indywidualnych w okresie od 1
l.pca  do 30 sierpnia zabezpieczo­
no miejsca w 8 bazach turystycz 
nych, popularnych studenckich 
.chatkach” zlokalizowanych w 
górach. Są to: studenckie schro­
nisko na Magurce i Pietraszon- 
cé, chatki Politechniki Śląskiej 
w Wiśle Czarnym. Sopotni, Uj- 
sołśch, Zwardoniu, Lasku, oraz 
Akademii Ekonomicznej na Po­
trójnej. W bazach tych jedno­
razowo znajdzie nocleg około 500 
turystów. UR 

Przetwory mleczne z Bytomia
Bytomski Zaklad Woje- 

wod.-kiej Spółdzielni Ml eczar- 
sk.ej — jeden z dostawców po­
szukiwanych wyrobów nabiaio- 
wjych — otrzymał przed kilk" 
ma dniami sztandar przechodni 
ministra przemysłu spożywcze­
go i Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego. To wysokie wy­
różnienie zdobvł on za zając e 
pierwszego miejsca w krajo­
wym, m ?< zyzakładowym 
współzawodnictwie pracy oraz 
konkursie pod hasłem „Stać nas 
ni więcej i lepiej”.

W ubiegłym roku załoga by­
tomskiego zi kładu dała aa ry­
nek ponadplanową produkcję 
wartości 5 min. zł. Jeszcze ko­
rzystniej kształtują s’.ę wyn ki 
ekonomiczne w br. Tvlko w cią­

gu pierwszych pięciu mies.ęcy 
wartość produkcji rynkowej 
była o 9 min. zł. wyższa mz za­
kładano.

W Bytomiu trwają intensyw­
ne przygotowania do uruelo- 
nrenia nowej linii produkcyj­
nej. W najbliższych dniach 
■j-zystaii się do mon ażu specja­
listycznych maszyn. Dzięki tym 
urzadzen.om mieszkańcy Kato­
wic, Tarnowskich Gór. Sosnow­
ca i Bytomia otrzwmają jogurt, 
śmietanę oraz kefir luksusowy 
w tzw. opakowaniach bezzwrot­
nych. Newe wyroby znajdą się 
W sprzedaży w kubkach plasty­
kowych z kotarowym nadru­
kiem, o pojemności 180 gramów 
W czwnvm kwartale placów­
ki handlowe otrzymają 150 tys. 
! trów przetworów z automa­
tycznej łaśmy. ÍM.Z.1

Komunikaty
Myszkowska Fabryka Naczyń 

Emaliowanych Swiatowit 
42-300 Myszków, ul. Partyzantów 1

Informuje
Szanownych PT Klientów 

1 użytkowników szybkowarów 
„TRAMP” 

na terenie woj katowickiego, 
że w związku z przeprowadzana 
akcją sondażu o naszych wyro­
bach w dniach od 14—26.VI. br.

t w godzinach od 10—18 
czynny będzie punkt serwisowy 
w PHU „ARGED” w Katowicach.

ul Markiefki 68, 
w którym udzielane będą wska­
zówki dotyczące właściwej ek­
sploatacji i obsługi szybkowarów. 
Uprzejmie prosimy o zgłaszanie 
się wraz z szybkowarami pod w/w 
adresem. ł

4876kr

W ruchomych punktach sprze­
daży Zjednoczonych Przedsię­
biorstw Rozrywkowych na terenie 
całego kraju można nabyć losy 
loterii ..FORTUNA 3” organizo­
wanej przez Polski Monopol Lo­
teryjny. W loterii tej wygrywa 
co trzeci los. Ogółem ilość wygra­
nych losów przekracza 3 milio­
nów na łączną kwotę sięgającą 
91 milionów zł.

Regionalne Ciuro Sprzedały 
..Cepelia”

w Katowicach, ul. Piastowska 5 
zaprasza PT Klientów

w dniach od 14—16.V1. br.
do odwiedzenia

swoich stoisk kiermaszowych 
usytuowanych w Katowicach na 
Rynku przed Separatorem 

oferując
wyroby ludowe 1 artystyczne 

branży pamiątkarskiej, włókien­
niczej, skórzanej i ceramicznej.

488Ikr

»KAROLINKA«
zaprasza swoich Sympatyków 

do Czernichowa k/2ywra 
na losowanie 1015 gry

które odbędzie się w niedzielę, 
dnia 13 czerwca 1976 r. o godz. 9, 
na ter mle LOK-u w Międzybro­
dziu Bialskim.

„KAROLINKA” prz-poml- 
na. w teł grze losule podwój­
nie. Do wygrania: w I losowaniu 
— telewizory kolorowe, w II ,oso- 
waniu — telewizory kolorowe oraz 
prenne pieniężne na 4. 3 1 3 » ori- 
cowe numery banderoli.

„KAROLINKA” tyczy szczę 
ścia! 4759kr

Dziś witamy kolarzy w Rybniku

Kalisz (CSRS) liderem
6 lipca losowanie

Pucharów bropy
Wyścigu Przyjaźni

Specjalny wysłannik „TR" red. HENRYK KOWOLIK 
przekazuje telexem:

Uczestnicy XXVni międzynarodowego kolarskiego Wyścign 
Przyjaźni Polski i CSRS, którego współorganizatorem jest „Try­
buna Robotnicza** mają już za sobą trzy etapy. W tym najtrud­
niejsze: jazdę na czas i Wczorajszy, górski, szczytami Beskidów, 
długości 158 km. Nowym liderem został najaktywniejszy kolarz, 
uczestnik tegorocznego Wyścigu Pokoju, Franciszek Kalisz z re­
prezentacji CSRS. Drużynowo prowadzi w dalszym ciąga druży­
na CSRS. Dzisiaj kolarze opuszczą Trzyniec i zawitają do Rybni­
ka.

Wczorajszy etap był bardzo 
trudny, jego trasa wiodła cały 
czas górskimi szosami. Już na 10 
kilometrze znaleźli się pierwsi 
śmiałkowie, którzy zdecydowa­
nym atakiem poszli do przodu. 
1 znów ton wydarzeniom na szo­
sie nadawali kolarze CSRS. Z na­
szych zawodników w uciekającej 
„siódemce” było tylko 2 kolarzy; 
Bednarek i Kowalczuk. Czołówka 
cały czas zwiększała przewagę, 
która w pewnym momencie wy­
nosiła juz ponad 2 min.

Pierwszą górską premię wy­
grał Hiiath przed Novakiem i 
Olejarzem, ale na zjeżdzie ucie­
kająca siódemka została dogonio­
na przez dalszych 15 zawodni­
ków. Drugą górską premię wy­
grał lider — Skoda przed Sen- 
kiem i Kabischem (NRD). W ten 
sposób Skoda został najlepszym 
„góralem” tegorocznego Wyścigu 
Przyjaźni 1 po jego zaicończeniu 
otrzyma 15 sekund bonifikaty. 
Może się to okazać decydujące 
dja końcowych rezultatów tego 
wyścigu.

Na 114 kilometrze, dzięki wresz­
cie aktywnej jeździe Polakow 
wszyscy kolarze znów byli razem. 
Czechosłowacy przypuścili tuż 
przed Trzyńcem jeszcze jeden 
atak. Zakończył się on ich peł­
nym powodzeniem. Na finiszu 
najszybszy okazał się Kalisz, któ­
ry wygrał o milimetry z Sen- 
kiem i Wożniakiem. *

Franciszek Kalisz ma 22 lata. 
Jest reprezentantem CSRS, Jeździ 
w Dukli Brno. Kolarstwo upra­
wia od 6 lat. Jego trenerem klu­
bowym jest Jlrzi Daler. Dwu­
krotnie brał udział w Wyścigu 
Pokoju, w ubiegłym roku wygrał 
etap w Ołomuńcu, w tym roku

WYNIKI 
ni ETAP 

INDYWIDUALNIE
1) Kalisz (CSRS) 3:50,29, 2) Senk 

(Ostrawa) 3:50.34, 3) Wożniak (Ka- 
tcwice)3-.50.39, 4) Salan (NRD)
3:50.44. 5) Skoda (CSHS) 3:50,44, 
6) Gabor (Słowacja) 3:50.44.

DRUŻYNOWO
1) CSRS 11:31,57, 2) Ostrawa 

11:32,51. 3) Brno 11:32,53.
PO 3 ETAPACH 

INDYWIDUALNIE
1) Kalisz 6:34,17, 2) Skoda 6:34,20, 

3) Senk 6:34-51, 4) Gabor 6:34.53. 
5) Ackermann (Szwajcaria) 
6:34.59, 6) Salan (NRD) 6:33.00.

DRUŻYNOWO
1) CSKS 19:43.41, 2) Ostrawa 

19:46.25, 3) Słowacja 19:40,27.
NAJAKTYWNIEJSI

1) Kalisz 44 pkt., 2) Skoda 23 
pkt.. 3) Fajkowskl 16 pkt.

NAJLEPSI ..GÓRALE”
1) Skoda 16 pkt., 2) Hnafh 8 

pkt.. 3) Novak 8 pkt.. 4) Sei 7 
pkt., 5) Senk 6 pkt.

wycofał się na pamiętnym etapie 
do Krakowa.

Dzisiaj kolarze wjadą na tere­
ny polskie. Start w Trzyńcu na­
stąpi o godz. 13.30, most w Cie­
szynie uczestnicy Wyścigu Przy­
jaźni miną o godz. 14,17, potem 
po jadą przez Pawłowice, Zory do 
Rybnika Na mecie spodziewani 
są o godz. 16,20. Może na pol­
skich etapach „nasi” pokażą lep­
szą jazdę niż dotychczas...

Losowani« I rundy wszystkich 
trzech europejskich pucharów 
piłkarskich odbędzie ale 6 lipca o 
godz. 12 w hotelu ..Atlantis” w 
Zurychu. Kogo los przydzieli Sta­
li Mielec — w Pucharze Mistrzów, 
Śląskowi Wrocław — w Pucharze 
Pucharów. GKS Tychy i Wiśle 
Kraków w Pucharze UEFA? Tym 
razem nasze zespoły nie zostaną 
rozstawione, wlec mogą od razu 
w i rundzie wyciągnąć najsilniej- 
szveh przeciwników.

W Pucharze Mistrzów nie bę­
dzie reprezentowana Hiszpania: Jej 
mistrz, Real Madryt, został przez 
UEFA odsunięty na leden sezon 
(w ciągu 3 lat) od udziału w eu­
ropejskich pucharach za wybryk 
niesfornego kibica, który oo me­
czu Real — Bayern rzucił się na 
sędziego 1 na Gerda Muellera. Za 
ekscesy na meczu ćwierćfinało­
wym ME Walia — Jugosławia w 
Cardiff. Walia nie weźmie udzia­
łu w następnych mistrzostwach 
Europy.

Każdy mše wmć 2 každvnL.
Międzynarodowe mistrzostwa Francji na kortach im. Rolanda Gar­

ros w Paryżu sypią niespodziankami, jeśli za takie uważać będzie­
my, trochę z przyzwyczajenia, porażki zawodników rozstawionych 
z wysokimi numerami — i graczami nierozstawionymi. W tenisie 
panuje obecnie taki ścisk, czołówka stale się rozszerza 1... każdy 
może wygrać z każdym. Bezlik turniejów, z drugiej strony, sprawia 
że utytułowany gracz musi niemal codziennie' stawać na korcie 1 od­
pierać atak. Nie ma czasu nacieszyć sie jednym sukcesem, bo za­
raz w następnym turnieju może nastąpić jego .. dewaluacja.

Przypomnljmy, kto byl rozstawiony w Paryżu: 1) Borg, 2) Vilas, 
3) Ashe. 4) Orantes, 5) Ramirez, Panatta, Dibbs i Solomon, 9) Fiilol, 
Kodesz. Gornian, Gottfried, Newcombe, Barazutti, Fibak i Jauffret. 
Dwaj z tej szesnastki: Gorman i Newcombe, nie doszli do 116: Ko­
desz przegrał w 1/16 z Taroczym, który potem wsławił się wyeli­
minowaniem „samego” Ashe’a! Nikomu nie udało się wygrać mię­
dzynarodowych mistrzostw Francji trzy razy pod rząd — i również 
BJoern Borg (zwycięzca 1974 1 1975) muslał skapitulować: w ćwierćfi­
nale przegrał z Włochem Panattą 3:6. 3:6, 6:3, 6:7! Dibbs, który naj­
pierw wygrał z Mellerem, a potem z Fibakiem, pokonał w ćwierćfi­
nale Orantesa.

Niespodzianek, jak widzimy, sporo: każdy może wygrać z Każdym, 
każdy może z każdym (no, niemal z każdym) przegrać... Furorę 
zrobił w Paryżu Węgier Balazs Taro czy. zwycięzca Dowdesdella, Ko- 
desza 1 Ashe’a; przypomnljmy, że to od zwycięstwa nad Taroczym 
w meczu o Puchar Davisa przed dwoma laty rozpoczęła się karie­
ra Wojciecha Fibaka. Świetnie spisuje się w Paryżu Eddie Dibbs, 
zwycięzca niedawnego turnieju w Hamburgu (w finale wygrał z 
Orantesem 1 teraz w Paryżu powtórzył). Bardzo chclał wygrać „Ro- 
nad — Garros” Arthur Ashe, któremu do kolekcji sukcesów brako­
wało właśnie wygrania choć jednego wielkiego turnieju na «ortach 
ziemnych (Rzymu bądź Paryża). Ashe powiedział przed startem w 
Paryżu: „Nie można być uważanym za jednego z najlepszych za­
wodników na święcie» jeśli nie wygrało się wielkiego turnieju na 
kortach ziemnych. Do tej pory wygrywałem turnieje wyłącznie na 
nawierzchniach szybkich, na trawie, bądź na tworzywie sztucznym, 
ale ziemi mi brakuje”... Taroczy położył kres marzeniom Ashe’a.

Paryż kończy się w niedzielę, zaś od poniedziałku ruszają turnieje 
z cyklu Grand Prix w Nottingham 1 w Berlinie Zach., natomiast 
21 bm. początek Wimbledonu! Ci. którzy — 1 słusznie — traktuia 
Wimbledon za największą Imprezę tenisową na świecle. oswajają 
się z trawą w Nottingham; Fibak startować ma w Berlinie. . A oto 
pełny kalendarz turniejów Grand Prix, podzielonych na 6 kategorii 
zależnie od znaczenia 1... wysokości nagród (do tej pory odbyły się: 
m.in. w Australii, turnieje w Monachium 1 Florencji, w Bournemouth 
— wygrany przez Fibaka, w Hamburgu, w Rzymie 1 obecnie w Pa­
ryżu): 14-20 6. Nottingham i Berlin. 21. 6. - 4. 7. WIMBLEDON, 
5—11. 7. Baastad i Gstaad. 12—18 7. Kitzbuehel, Hilversum 1 Cinci- 
natti. 19—25 7 Washington. 27. 7. — 1.8, Lonîsville. 2—S 8. North Con- 
way i Columbus. 9—15. 8. Indianopolis. 16—»2. 8 Toronto. 23—24. 3 
Boston i Orange, 30. 8. — !2. 9. Forest Hills, 13—10 9. Woodlands 
i Bermudy. 20—26. 9. los Angeles, 27. 9 — 3. 10 San Francisco 
! Meksyk, 4—10. 10 Hawaje i Teheran. 11—17 10 Madryt l Melbour­
ne, 18—29 10 Barcelona i Sydney, 25—31 10. Paryż. Wiedeń i Perth, 
1—7. U. Coupe De war (W. Brytanie) l Hongkong. 8—14. 11 Sztok­
holm i Tokio, 15—21. 11. Wembley f Manilla, 22—28 11. Johannesburg, 
Indie i Buenos Aires, 6—12. 12. turniej ..Maaters” (mistrzów) w USA.

Nie ma wytchnienia dla mistrzów rakiety... (d)

PIĄTEK

II
czerwca

Barnaby Feliksa
Wschód sfonca 3.15 
Zachód słońca 19.57

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia miękka II Klinika 
Chirurgiczna Francuska 20 tel. 
51-40-31; chirurgia urazowa 
Szpital nr 7 Szopienice Korcza­
ka 15 tel. 56-91-33; interna Szpi 
tal nr 8 Janów Szopienicka 10 
tel. 56-95-15; laryngologia doro­
słych Szpital nr 1 Bogucice 

.Markiefki 87 tel. 58-44-36; la­
ryngologia dzieci Szpital nr 3 
Załęże Macieja 10 tel. 390-11; 
chirurgia stomatologiczna Kli­
nika Chirurgii Szczękowo-Twa­
rzowej Zabrze 3 Maja 13 tel. 
71-39-28; okulistyka Klinika O- 
kulistyczna Katowice Francu­
ska 22 tel. 51-40-31; neurologia 
Szpital Miejski Mikołów Okrzei 
21 tel. 26-25-01.

BIELSKICH

Dyżury stałe pełnią: Szpital 
nr 1 ul. Wyspiańskiego 21 tel. 
220-45; Szpital nr 2 ul. W'yzwo- 
lenia 18 tel. 270-63; Szpital nr 
3 ul. Sobieskiego 83 teł. 250-06.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, gin. położn., in­

terna, okulistyka, neurologia, 
pediatria, laryngologia, zakaź­
ny Szpital im. Orłowskiego ul. 
PCK 1.

DYŻURY APTEK
Nr 1 — Warszawska 6. nr 43 — 

Markiefki 94. nr 53 — Kościuszki 
9. nr HO — Engelsa 4. nr 113 — 
Kotlarza 6.

Dyżury stałe; nr 140 — 3 Ma­
ja 33. nr 279 — Tysiąclecia 16 
(Ośrodek Zdrowia), nr 252 — Fran­
ciszkańska 2a (Ligota), nr 124 — 
Obr. Stalingradu 130 (Piotrowice), 
nr 112 — wyzwolenia 12 (Nikiszo- 
wiec).

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019. Straż Pożar­

na 018. MO 017. Gazowe 51-78-07. 
Energetyczne 58-46-53. Pomoc dro­
gowa PZMot. 59-83-56. Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanaliz dla 
Katowic. Mysłowic i Siemianowic 
51-60-94. Stada SAN-EPID 58-23-39.

KATOWICE Wyspiańskiego R. 19 
— Nie ma konia dla Maryny. 
Mała Scena g. 19.30 — Emigranci. 
BIELSKO Polski g- 15.30 — Trzy 
białe strzały: g. 20 — Występ 
Ewy Demarczyk. CZĘSTOCHO­
WA Mickiewicza Scena Kameral­
na g. 19 J5 — Wsuołobieci.

OPERA
BYTOM g. 19 — Wieczór bale­

towy.
OPERETKA

ZABRZE g. 19 — Kaper kró­
lewski.

BIELSKO Dom Muzyki g. 1« 1 
20 — Zespół „Test” i balet „Sa­
bat”.

KONCERT
KATOWICE Radiowy Dom Mu­

zyki im. G. Fitelberga g. 19.3Ď — 
koncert symfonieznv. który po­
prowadzi gościnnie György Lehel 
(Węgry). Solista koncertu będzie 
Andrzej Jasiński.

WESOŁE MIASTECZKO
czynne w g. 13—20: dla wycie­

czek od g. 10.
Śląskie zoo

zwiedzać można od g. 10 do 19: 
k«?y czynne w g. 10—18.

WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Mor­
derstwo w Orient Łkspresie (15 
ang 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00).
Rialto — Z podniesionym czołem 
(15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00) 
Zorza — Krótkie życie (15 poi. 
13.00 15.15 17.45 20.00). Światowid
— Dom (15 jog. 9.30 12-00 14.30 
17.00 19.30). Przyjaźń — Fausty­
na (15 Wł. 14.45 17.00 19.15). ZAŁĘ­
ŻE: Apollo — Sędzia z Teksasu 
(18 USA 15.30 17.30 19.30). Pałac 
Młodzieży — I s. Adaś i Ola (b.o. 
czes. 15.00). II s. Samotny detek­
tyw McQ (15 USA 17.001 Karbon
— Flip i Flap w Legii Cudzo­
ziemskie! (6 RFN 17.00 18.30). Mi­
lenium — Druga twarz ojca 
chrzestnego (15 wł. 16.30 19.00). 
Dębina — Szczęśliwy człowiek (15 
ang. 16.30 19.00). KOSTUCHNA; 
Poemat — Wielka włóczęga (b.o. 
tT. 18.00). LIGOTA: Bajka — Zor­
ro (6 wł. 15.00 17.00 19.30).

BYTOM: Bałtyk — Świat Dzi­
kiego Zachodu (15 USA 10.00 
12 30 15.00 17.30 20.00). Gloria — 
Portret rodzinny we wnętrzu (18 
wł. 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00). 
Świt — Aresztuję cię przyjacie­
lu (15 ang. 15.00 17.15 19.30).

CHORZÓW: Polonia — Ostatni 
skok gangu Olsena (15 duń. 10.00
12.15 14.30 17.00 19.15). Pionier — 
Doktor Mladen (la jug. non-stop 
od 10.00 do 22.00). Colosseum — 
W każdym pokoju dziewczyna 
(15 CZes. 15.00 17.00 19.30)

GLIWICE: Bajka — Policjanci 
(18 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00) 
Grażyna — Białe wilki (15 NRD 
10 00 17.00 19.30). Apollo — Jak 
zdobyć prawo jazdy (15 fr. 15.00 
17 00 19.30). Mikrus — Przedmał­
żeńskie podboje (15 czes. 14.30
16.45 19.00). Kinoteatr *.X” — Bez 
wyjścia (15 szwedz 12.00 15.30 
18.00 20.15). Ustronie — Niepo­
trzebny (b.o. bułg. 17.00 19.30). Jo­
wisz — Kabaret (13 USA 17.00
19.30).  Metalowiec — Ucieczka 
gangstera (18 USA 17.00 19.30).

RACIBÖRZ: Bałtyk — Ostatni 
skok gangu Olsena (15 duń. 10.00
12.45 15.30 17.45 20.00). Strzecha — 
Svnowie szervfa (15 USA 15.30
17.45 20.00).

RUDA SL.: Bałtyk — Kazimierz 
Wielki (15 poi 15.00 17.00 19.30). 
WIREK: Piast — Ten drogi Wik­
tor (15 fr. 15.00 17.00 19.30). NO­
WY BYTOM: Patria — Papiero­
wy księżyc (15 USA 15.00 17.00
19.30).

RYBNIK: Ślązak — Pojedynek 
rot worów (6 jap. 14.30 16.30 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Tragedia 
..Posejdona” (15 USA 9.30 12.00
14.30 17 00 19.30). Metalowiec — 
Szpieg Szoguna (18 jap. 17.00
19.30).  Lutnia — Pat Garrett i 
Billy Kid (18 USA 18.00). Polunia
— Ucieczka przez pustynie (15 ir. 
18.00). KAZIMIERZ GÜRN.: 1000- 
lecia — Największe wydarzenia 
od czasu, gdy człowiek stanął na 
Księżycu (15 fr. 16.00 18.30). MI­
LO WICE: Dom Kultury — Nie­
zwykłe przygody Włochów w Ro- 
sii (6 radź. 17.00 19.15). KLIMON­
TÓW: Lech — Jak zdobyć pra­
wo jazdy (15 fr. 18.00).

TYCHY: Andromeda — Gdzie 
sie podziała VII kompania (6 fr.
15.45 17.00 19.30). Halka — Hitler 
z naszej ulicy (15 jug. 15.00 17.00
19.30).

ZABRZE: Marzenie — świat 
Dzikiego Zachodu (15 USA 10.00
12.30 15.00 17.30 20.00). Roma “ 
Podróż (15 wł. 14.30 17.00 19.30). 
Apollo — Dom (15 jug. 17.00 19.30) 
Słońce — Taka była Oklahoma 
(15 USA 17.45 20.00).

ZAWIERCIE: Stella — To jesz­
cze nie miłość (15 NRD 15.00 17.00
19.30).  Włókniarz — Policjanci U® 
USA 16.30 19.00).

ZĄBKOWICE: Uclećha — Noc« 
1 dnie (15 poi.).

ZORY: Znicz — Żądło (15 USA
14.30 19.15).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Świat Dzi­

kiego zachodu (15 USA 15.30 17.45 
20.00). Złote Łany — Spotkanie 
(15 ang. 13.00 17.15 19.30). Rialto
— Krótkie życie (15 czea. 15.00
17.15 19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — Ojciec 
chrzestny (18 USA).

BYSTRA: Promyk — Tora, te­
ra, Tora (15 USA 16.30 18.00). 

BESTWINA: Zorza — Strach na 
Wróble (15 USA 16.30).

CIESZYN: Zacisze — Hazar- 
dziścl (15 poi. 15.00 17.15 19.30).

KALWARIA: Żarek — Szanta­
żyści (15 fr. 17.00 19.00).

KOZY: Marzenie — Włoch szu­
ka żony (15 wł. 19.00).

ŁODYGOWICE: Magurka — 
Dziewczyna szuka szczęścia (15 
ang. 18.30).

MILÓWKA: Tęcza — Charley 
Varrick (18 USA).

OŚWIĘCIM: Luna — Policjanci 
(1£ USA 15.30 17.45 20.00). Przo­
downik — Nie oglądaj się teraz 
(15 ang. 17.00 19.00).

PORĄBKA: Kiczora — Włoch 
szuka szczęścia (15 wł. 18.00).

RAJCZA: Soła — Człowiek, 
którego cena rosła (15 czes. 19.00).

SKOCZÓW: Podhale — Nocne 
widma (18 ang. 15.00 17.00 19.30)

SPYTKOWICE: Czarny Diament 
— Rodeo (15 USA 19.00).

SZCZYRK: Beskid — Dni mi­
łości (15 meks. lo.OO 17.15 19.30).

STRUMIEŃ: Wisła — Michaś 
nrzvwolule świat do porządku (6 
RFN 15 00 17.00 19.30).

SUŁKOWICE: Halniak — Kiedy 
legendy umierała (6 USA 18.00)

SUCHA: Smrek — Dwaj ludzie 
z miasta (15 Fr. 16-30 19.00).

USTROŃ: uciecha — Podróż (6 
wł.).

WADOWICE: Szarotka — Ucie­
czka gangstera (18 USA 15.30 17.15 
20.00).

WĘGIERSKA GÔRKA: Klim­
czok — Strach na wróble (15 USA 
17.00 19.00).

WIEPRZ: Wiosna — Strach na 
-wróble (15 USA 19.00).

WISŁA: Marzenie — Niewinni 
o brudnveh rekach (18 fr 15.00 
17.00 19.30).

ZATOR: Jaśmin — Billy Jack 
(15 USA 19.00).

ZEMBRZYCE: Gazda — Kes (15 
ang. 19.00).

ŻYWIEC: Janosik — Trzej mu­
szkieterowie (6 panam lo.30 17-45 
20.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność —

Tragedia ..Posejdona” (15 USA 
10.00 12.30 15.30 18.00 20.00). Relax
— I s. Con amore (15 poi. 10.00
20.00). II. Pojedynek potworów (6 
iap. 12 30 15.00 17.30). Bałtvk — 
Krótkie życie (15 poi 15.30 17.15
20.00). BLACHOWNIA: Kameralne
— Obecność (15 bułg. 18.00).

DOBRODZIEŃ: Rodło — Poli­
cja przygląda sie (15 wł. 15.30 
17 45 20 DO)

GORZÓW SL.: Kosmos — Su- 
fiarland express (15 USA 15.00 
17.00 19.30). >

GNASZYN: Włókniarz — Ta­
jemniczy blondyn w czarnym bu­
cie (15 fr. 17.00 19.30).

KALETY: Rusałka — Noc ame­
rykańska (15 fr. 16.00 19.00).

KŁOBUCK: MDK — Melodie 
przedmieścia (6 radź. 17 00 19.30).

KOCHCICE: Eskulap — Złoto 
dla zuchwałych (b.o. iug.).

KONIECPOL? Pilica — Dramat 
namiętności (15 kanad. 16.00 18.00).

KRZEPICE: Warta — Mniejszy 
szuka dużego (6 poi. 17.00 19.15).

LUBLINIEC: Kometa — Joe 
Kidd (15 USA 17.45 20.00). Karo­
linka — Ucieczka gangstera (18 
USA 17.00 19.15).

MYSZKÓW: Goplana — Dzieci 
lwicy z buszu (6 ang. 15.00 17.30).

OLESNO: Znicz — Zorro (6 wł. 
15.00 17.00 19.30).

OPATOW: Wiedza — Przyja­
ciele EddiegO (15 USA 19.00).

FORAJ: Bajka — Rodeo (15 
USA 16.00 18.00).

PRASZKA: Polonez — Mniejszy 
szuka dużego (6 poi.).

SZCZEKOCINY: Mewa — Anna 
tysiąca dni (15 ang.).

RADIO
PROGRAM II

na fali średniej 278 I 367 m 
oraz na UKF 67,55 MHz

DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7-30
8.30 11.30 13.30 18.30 22.00 23.42

5.45 KOMUNIKAT DLA GÓR­
NICTWA 1 ROLNICTWA. 5.46 Me­
lodie na dzisiaj. 6.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 6.10 Kalen 
darz Radiowy. 6-15 Lekcja rosyj­
skiego. 6.45 „na Śląskiej fa­
li”. 7.10 Miniatury instrumental­
ne w nagraniach artystów pol­
akach. T.35 Audycja publicystycz­
na. 7 45 Popularne serenady, di­

vertimenta 1 kasacje. 8.35 My 76.
8.45 Muzyka spod strzechy. 9.00 
Recital z nagrań wiolonczelisty 
Maurice Gendrona i pianisty 
Jeana Francaix’a. 9.40 Dla przed­
szkoli „Na wiejskim podwórku”. 
10.00 Czytamy klasyków. 10 30 Kon­
cert orkiestr dętych. 11.00 Olivier 
Messiaen: „Pleśni Ziemi 1 Nieba”.
11.35 Postęp w gosoodarstwie do­
mowym. 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku. 12.05 KOMUNIKATY DLA 
GÓRNICTWA I HUTNICTWA. 
12.06 NAJNOWSZE PRZEBOJE.
12.25 ZA KIEROWNICĄ. 13.00 
KONCERT MUZYKI LEKKIEJ.
13.35 Wokół spraw naszego stołu.
13.50 Przeboje Berlina 1 Sofii. 14.10 
Więcej, lepiej, taniej. 14.25 Tu Ra­
dio - Moskvra. 14.45 Suita na so­
pran i skrzypce Hectora Vlili — 
Lobosa. 15.00 Radloferie. 15.40 Stu­
dio Słonecznik. 16.00 Henryk Fur­
ce 11 — Sonata ariowa g-moll. 16.10 
Kupić, nie kupić — posłuchać war­
to. 16 30 Melodie operetkowe. 16.40 
Z ROBOTNICZEGO RODOWODU. 
17.00 Święto pieśni — Zakopane.
17.20 ..Wokół jogi” 17.40 Z nowych 
nagrań Tria Warszawskiego. 18.40 
Antena nowatorów. 19.00 Concerti 
grossi Haendla i I ocatelliego.
19.20 Szkic do portretu. 19.30 
Transmisja Koncertu WOSPRITV 
pod dyr György Lehela. 20 50 
Dyskusja literacka. 21.10 d. c. kon­
certu. 22.15 Wiadomości sportowe. 
22.22 Magazyn rekreacyjno-tury­
styczny. 22.42 Muzyka ze starych 
płyt. 23.52 A. Dworzak — „Cisza 
leśna”-

PROGRAM HI
na fali 65,99 MHz

7.40 Muzyczna zegarynka. 8.05 
Kiermasz płyt wytwórni Jug ot on.
8.30 Co kto lubi. 9.10 Na włoskim 
rynku płytowym. 9.30 Nasz rok 
76. 9.45 Detso Ranki gra utwory 
fortepianowe Franciszka Schuber­
ta. 10.35 Nowości radzieckiego jaz­
zu i piosenki — grupa Ariel. 11.00 
Życie rodzinne — mag. 11.30 Z hi­
storii orkiestr jazzowych — Count 
Bassi. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „W 
cieniu malwy” — ode. pow 14.00 
Pianista Roger Worscbward w 
studiu. 15.10 Ten stary dobry rock 
and roli. 15 30 My. wrocławianie.
15.35 „Jesteś dla mnie wszyst­
kim”. 16.00 Rozszyfrowujemy pio­
senki. 16.20 ..Oda do Wenus” — 
śpiewa Czesław Niemen. 16.45 
Nasz rok 76 17 05 Muzyczna pocz­
ta UKF. 17.40 Potomkowie Stradi- 
variusa. 18.00 Muzyko branie. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 
Przeboje 40-latków. 19.00 Co wie­
czór powieść. 19.35 Opera tygod­
nia. 20.00 Interradio — magazyn 
aktualności muz 20.40 ..Nubijski 
taniec słońca”. 20.50 ..Teatrzyk 
Zielone Oko” — „Godzinę, w któ­
rej popełniono morderstwo”. 21.25 
Mistrzowie nastroju. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów — Bach Barszaja. 23 50 Na do­
branoc śpiewa Bogusław Mec.

PROGRAM IV
UKF 68,33 1 68,96 MHz

6.30—8.00 na Śląskiej fali — 
PR KATOWICE. Informator moto­
ryzacyjny. Poranny magazyn ak­
tualności. Porozmawiajmy — ko­
mentarz. 8.00—10.40 Transmisja z 
Pr. I. 10.40 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach. 11.00 Dla szkół 
średnich „Mój Debussy”. 11.30 No­
we nagrania Bożeny Betley - Sie­
radzkiej. 12.05—13.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR W KATOWI­
CACH. 12.06 Najnowsze przeboje.
12.25 Wojciech Żurkowskl: „Ską­
pani w ogniu” ode. 16. 12.35 Popu­
larne melodie w wykonaniu Du­
ke Ellingtona i jego orkiestry — 
stereo. 12.50 Przejazd bocznymi 
drogami — aud. W. Zaleskiego. 
13.00 Z radiowej fon otekl muzycz- 
cznej. 13.50 Dla klasy III lic. „Zo­
fia Nałkowska”. 14.20 Omówienie 
nrogramu literackiego. 14.25 Mu­
zyka 1 poezja — Wiersze Bułata 
Okudżawy. 14.55 „January Koło­
dziejczyk. czyli sztuka życia”.
15.15 ..Szkic do portretu... Swiato- 
nełk Karpiński”. 15.25 ..Odbywa 
się osobliwy sąd”. 15.55 Muzyka z 
rezerwy. 16.05 Maurizio Polllni 
gra Fantazję C-dur. 16.40—18.25 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KATOWICACH. 16.40 Z robotni­

TELEWIZdA

1ft,20 Zbliżenia ťt Katowic)
18.50 ..Przez maskę płetwonur­

ka” — ode. pt.: ..Nim staw utraci 
pamięć” — film dokum. prod. 
franc, (kolor).

19.20 Dobranoc (kolor).
20,15 Wiadomości sportowe (ko­

lor).
20.25 „Dama od Maxima’ — ko­

media muzyczna. Wykonawcy: 
Iga Cembrzyńska — w roli tytu­
łowej: Danuta Szaflarska, Woj­
ciech Pokora, Jan Matyjaszkle- 
wicz, Tadeusz Bartosik, W'ltold 
Skaruch oraz tancerki Teatru „Sy­
rena” w Warszawie (kolor).

21.40 „Drogowskazy” (kolor).
22.25 Dziennik Telewizyjny (ko­

lor).
22.40 ..Historia o jednym studen­

cie 1 dwóch niewiastach”.

PROGRAM II
17.05 Język angielski w nauce 1 

technice.
17.40 Kino letnie: „Relacja z po­

dróży” — film fab. prod. ang.
18.55 Oferty.
19,00 ..W pracy 1 w domu?* —- 

mag. dla kobiet fz Katowic).
19.20 Dobranoc (kolor).
19,30 Dziennik Telewizyjny (ko­

lor).
20,15 Wiadomości sportowe (ko­

lor).
20.25 Ludzie nauki — prof. dr K. 

Stojałowskl.
20.55 „Laboratorium 76” — Inży­

nierowie materiałów (z Katowic).
21.25 24 godziny (kolor).
21.35 Teatr Sensacji — Patrick 

G. Clark „Upiór w kuchni” (powt.)
22.45 Międzynarodowe mistrzo­

stwa Francji w tenisie.

OSTRAW/X

9.05 Był dom — ode. II serialu. 
16,05 Muzyka, piosenki, humor.
17.10 Telewizyjny Klub Młodych. 
18.00 Baśń. 18.10 Klub podróżni­
ków. 19.30 Ze wspomnień admi­
rała N. G. Kuźniecowa. 20,15 Czar­
ne chmury — ode. VII serialu poi.
22.10 Walenty I Walentyna — in­
scenizacja.

Program TT: 20.05 Bratysławska 
Lira — 1976. 21,20 Zew krwi — ode. 
II filmu indyjskiego.

8 czerwca 1976 r. wygranednia

Przypominamy naszym sympatykom te najbliższe zakłady Duże­
go Lotka na dzień 13 czerwca br. premiowane będą 94 wycieczka­
mi zagranicznymi. Zapraszamy do wzięcia udziału w zakładach.

4887kr

DUŻY LOTEK PŁACI WYGRANE
W 5 ach Duże.io Lotka z

orientacyjnie wynosz=
I losowanie II losowanie

za 6 trafień
za 5 +
za 5 trafień 
za 4 trafienia 
za 3 trafienia

— u 6 trafień
— 1 000.000.— za J5 trafień

— 6.609.— za 4 trafienia
— 224.— za 3 trafienia
— 15;—

— 32 100.—
— 918.—
— 72.—

Za końcówki 
500.— 1 50.— zł.

banderoli w Dużym Lotku: 300.000.— 80.000.— 5.000.—

W TOTKU PIŁKARSKIM — Liga
za 13 trafień 
za 12 trafień 
za 11 trafień 
za 10 trafień

polska
4.194.— 

231.— 
29.— 
6.—
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Ucieszyłem się. kiedy zawyła syrena, łudząc nas> 

wołując z powroteL.i na parkiet.
...przewidującym najwyższy wymiar kary .

— Te dzieciaki już za pai? minut czeka a ishiżony 
poczynek — obwieścił przez mikrofon. — A kiedy
z parkietu, proszę państwa, maiarzr wymalują na WĘ 
duży owal na dzisiejsze wyścigi. Dzisiejsze wyścigi, Panl, 
i panowie, pamiętajcie o wyścigach. Ręczę, że cze^o 
równie podniecającego jeszczeście, państwo, nie vidzie*J’ 
w porządku, ozieci, za dwie minuty idziecie wypoężM 
Mały sprint, dzieci. Pokażcie państwu, jacy jesteście 
wi. Państwa także proszę, żebyście pokazali tym ludo"1 
nym dzieciakom, że z nimi trzymacie.

Nastawił głośniej radio i zaczął klaskać w dłonie,.w? 
bijając rytiu nogą. Widownia nrzyłączyła się do 
Wszyscy ruszyliśmy nieco żwawiej, ale nie ! 
oklasków, tylko dlatego, że za jedną czy dwie rr'»ot< 
ciskał nas odpoczynek, a zaraz potem mieliśm- dostać co 
do jedzenia. _

Gloria szturchnęła mnie łokciem; podniosłem oczy il0' 
baczyłem Rollo Petersa idącego między Freddy’m a ®a. 
łą Manski. Wyaało mi się, że mała Manski płacze, ale za, 
nim zdążyliśmy ich dogonić, zawyła syrena i wszyscy P° 
pędzili do garderoby

Freddy stał przy swoim łóżku i upychał zapasową Part 
butów do małej torby zamykanej na suwak.

— Wiem, co się stało — powiedziałem. — Bardzo 10 
przykro.

— Mniejsza z tym — odparł. — Tylko żt to ona 
zgwałciła... Będę zachwycony, jak mi się uda drapnąc 
miasta i nie wpaść glinom w łapy. Mam szczęście, że kt°s 
po cichu uprzedził Socksa.

— Dokąd się wyb'erasz? — spytałem.
-■ Chyba aa południe. Zawsze mnie korciło, żeby zW^8 

dzić Meksyk. Do zobaczenia. .
Zanim ktokolwiek zdążył się zorientować, Freddy 

się ulotnił. Kiedy wychodził tylnymi drzwiami, przeloty 
mignęło mi słońce roziskrzone na tafli oceanu. Na chW“ 
tak osłupiałem, że nie mogłem się poruszyć. Nie wi®1?’ 
czy bardziej mnie zdziwiło, że po raz pierwszy od Pra5VL 
trzech tygodr.l rzeczywiście widzę słońce, czy to, że sa ta. 
drzwi. Podszedłem do nich w nadziei, że słońce nie zdą^ 
tak prędko zniknąć. Tylko raz w życiu równie gorąco ci

---------------------- 20 — ---------
goś p-agnąłe.ń, na jedno Boże Narodzenie, kiedy 
mały, ale już na tyle duży, żeby sobie zda’vać spra5^ 
czym są święta, i poszedłem do frontowego pokoju, i 1 
baczyłem choinkę z zapalonymi świeczkami.

Otworzyłem drzwi. Na krańcu świata słonce zanurz®^1 
się w ocean. Byłe takie czerwone i płomienne, i 
że się zdziwiłem, d’aezego nie pojawia się para. Kie*" 
widziałem parc unosząca się nad oceanem. Było to^„ 
szosie biegnącej wzdłuż wybrzeża i jacyś mężczyźni 
li coś z prochem Nagle proch wybuchnął, a na nich 7 
paliły się ubrania Pobiegli na brzeg i dali nurka .o " 
dy. Wtedy właśnie widziałem pare

Kctory’t słońca przesącz”! się przez rzadkie chmutZ 
barwiąc je na czerwono. Tam daleko, gdzie zanurzało 5 
słońce, ocean był bardzo spokojny, w niczym nie p>MM 
minął oceanu. Był śliczny, śliczny, śliczny, śliczny, śl1C 
ny, śliczny. Jacyś mężczyźni łowili ryby z pomostu i n 
zwracali uwagi na zachód słońca. Ależ głupcy. Ten 7 
chód słońca jest wam bardziej potrzebny niż ryby — 111 
wiłem im w duchu.

Ktoś szarpnął drzwi i zatrzasnął je z hukiem Po<^° 
nym do armatniego wystrzału.

— Głuchy jesteś? — wrzasnął mi nać uchem 
leden z trenerów. — Te drzwi mają być zamkniw ' 
C.icesz, żeby cię zdyskwalifikowali?

— Patrzyłem tylko r.a zachód słońca.
— Zbzlkowałeś? Powinieneś spać. Sen jest ci pctrzeł>il 

— powiedział.
— Sen nie jest mj potrzebny — odparłem. — Czuj? 

doskonało. Czuję się lepiej niż kiedykolwiek przedtert1,
— Ale potrzebny ci wypoczynek Masz zaledwie P® 

minut -zasu Wyciągnij się na chwalę.
Odprowadził mnie do łóżka. Teraz zauw=źyłem, 

garderobie panuje niemiły zaduch. Jestem bardzo 
liwy na przykre zapachy i zdziwiło mnie, że wcześnlei*’^ 
czułem odoru zbyt wielu mężczyzn stłoczonych w żarn 
tym pomieszczeniu. Zrzuciłem buty i wyciągnąłem siĘ 
wznak.

— Rozejrzeć cl nogi? — zapytał.
— Nie trzeba. Nie bolą.
Mruknął coś pod nosem odchodząc. I eżałem i 'nrilaS 

o zachodzie słońca, próbowałem sobie przypomnieć. Jc 
koloryt. Nie chodzi mi o czerwień, tylko o inne ode:®® 
Raz. czy dwa prawie sobie przypomniałem; było to tak J 
ze znaiiym nazw’skiem, które wyleci z głowy, a choć P.g 
mięta się długość, poszczególne litery i kadencje, 
można tegc jakoś złożyć w jedną całość. .

Przez nogi łóżka wyczuwałem ocean bijący o Pa 
Wznosił się i opada,, wznosił i opadał, odpływał i Pr" 
pływał, odpływał i przypływał...

Malarze skończyli. Zaznaczyli na parkiecie owal g1 
białą krechą. To był tor wyścigowy.

— Freddy poszedł — powiedziałem Glorii w or''d£® 
'tołu, na którym czekały sandwicze i kawa. (Naz; wań° , 
lekkim posiłkiem. Zasadniczy posiłek dostawaliśmy o
si ątej wieczór’

— I mali Manski także — dodała Gloria. — Przy5 
po nią dwoje pracowników opieki społecznej. Recz^’ 
jej stara dobrze przetrzepie ten śliczny tyłeczek. «ö

— Niechętnie to mówię, ale odejście Freddy’ego ro 
najjaśniejszą chwilą mojego życia.

— Co on ci takiego zrobił"
— - Ach, nie o to chodzi. Ale gdyby sobŁe nie P°si

nie zobaczyłbym zachodu słońca. j,
— Mój Boże — Gloria popatrzyła na swojego san° 

cza — ez_v na świecie nie ma już nic prócz szynki?
— Dla ciebie to indyk — odezwał się Mack Aston 

jący za nna w kolejce. Kpił sobie.
— Tu jest wołowina — powiedziała pielęgniarka. “T

lisz wołowinę? j
Gloria wzięła sandwicza z wołowiną, ale zatrzy1®8 

tego z szynką.
— Dla mnie cztery kostki cukru — poprosiła Rolla>

ry nalewał kawę — I dużo śmietanki. cj(
— Ona by zjadła konia z kopytami — zauważył 

Aston.
— Bez smietanKi — powiedziałem RoIIowi. jj,
Gloria zabrała jedzenie na podium mistrza ceren1® ,

gdzie orkiestra stroiła instrumenty. Rocky Gravo zej3iť> 
czy na parkiet i zaczai coś do niej mówić. Nie był° 
miejsca dla mnie, więc przeszedłem na drugą stron? 
trądy.

— Cześć — powiedziała jakaś dziewczyna z nui®e jg- 
7 na plecach. Miała czarne włosy, czarne oczy i była 
brzydka. Nie znałem jej imienia.

- Cześć — odpowiedziałem rozglądając się dookoł®^ ( 
b" zobaczyć, czyja to partnerka. Chłopak rozma"71 
ô'viema kobietam-' z frontowej loży. osO-

— Jak ci leci? — zapytała siódemka. Głos zdradza 
bę wykształconą.

Co ona tutaj robi? — zadałem sobie pytanie.
— Chyba niezgorzej — odparłem. — Tylko wolał 

żeby już było po wszystkim i żebym to ja został zwy 
cą.


